Nr. 9G. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudnia, 


z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowinejj į w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie zły, 3, kwartalnie zr. 6,— 
(połowa zły, 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granieą kwartalnie złr. 7°50. 


Przedpłatę jmujemy tylko na cały miesiąc. 
a samiejporetiawiii wą ów kończyć mie w środka 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


CS 


Lwów, dnia 20. kwietnia. 


Wydział krajow m: 
że obecna Rada zmińni HAN 


złożona z ludzi, nieumieigcve e k R 
rować czynności funkcja u KRW aA 


` l iu narjuszów gminy, nie bę- 
dzie mogła należycie fonken od Sehwag przed- 
stawić namiestnictwu wniosek o rozwiązanie 
reprezentacji gminnej miasta Horodenki. 
Š Staroczeska Politik pisząc o rozprawie w I- 
zbie posłów nad funduszem dyspozycyjnym, po- 
wiada między innemi: „Hr. Taaffe oświadczył 
wprawdzie, jak eoroku, że rząd z przyjęcia tego 
unduszn nie robi kwestji zaufania, ale jestto już 
taka funduszu tego właściwość, Że bez względu 
na przyjęcie go albo odrzneenie zawiera kwe- 
stję zaufania, czy się administrator onego opiera 
temu czy nie. I to jest charakterystycznem dla 
gabinetu Taaffego, że na wszystkich 11 sesjach 
Rady państwa z tego czasu, zawsze były z fun- 
duszem dyspozycyjnym kłopoty, czego przyczyną 
jest szczególna pozycja, jaką stojący ponad stron- 
niectwami, a przeto ciągle między ziemią a niebem 
wiszący gabinet sam sobie wytworzył”. 
Podniósłszy następnie mowę Plenera, Politik 
tak kończy: „Jeżeli hr. Taaffe, jak to sam pono- 
wnie zaznaczył, przejęty jest swoją misją, to mo- 
że trzymać się tylko dotychczasowej większości i 
do jej wzmocnienia przyczyniać się powinien. P. Ple- 
ner pokazał zwierciadło Taaffemu. który trudno aby 
był zadowolony z tego, co w niem ujrzał. Dotychczas 
rząd swojem postępowaniem przyczyniał się tylko 
do. osłabienia prawicy. Rozmożenia się młodocze- 
chizmu z jego winy pochodzi; jest ono skutkiem 
tych zaniedbań, nad któremi także korona ubole- 
wała (podczas manewrów w Czechach), jakkolwiek 
inne także powody, ale nie w tej mierze, do tego 
smutnego faktu Się przyczyniły. A zatem dzisiaj 
fd zależy tylko od rządu, aby służył sobie i 
dów SiĘ spełniając wszystkie słuszne żądania lu- 
« „Jeżeli tego w przedostatniej godzinie nie 
uczyni, to będzie miał kłopoty nie jeno z fundu- 
szem dyspozycyjnym, który teraz dość gładko i 
jedynie dzięki zaparciu się większości uchwalony 
został“, 


Opróżniona sufragania gnieźnień- 
ska zostanie niebawem obsadzoną. Kurjer Po- 
anański dowiaduje się bowiem, że na godność 
snfragana gnieźnieńskiego i proboszcza Żnińskiego 
przedstawiony został Stolicy apost. ks. kanonik 
Antoni Andrzejewicz, dawniejszy wieloletni 
snbregens a dzisiejszy regens seminarjum gnie- 
Źnieńskiego, prałat Ojea św., prefekt biblioteki 
archikatedralnej, sędzia i egzaminator prosyno- 
dalny. Sprawę nominacji przyszłego ks. biskupa 
sufragana można uwążuć za załątwianą „w AE N. 
si ej, chociaż formalności, potrzebne do jej 
beja 07R aga przeprowadzenia, wymagać jeszcze 
Fe mafia kilku miesięcy. Ks. Andrzejewicz, 
A> az biskupa Janiszewskiego, nrodził 
Fa EQ aG, na kapłana wyświęcony został 
Meri auonikiem mianowany był w r. 1866, 
pe! TE seminarjum duchownego w Gnieźnie 


Pi otor o wiedeńska Polit. Corr. pisze: 
» Wiadomość, jaką otrzymujemy z Warszawy, z4- 
przeczą podanej nieduwno w dziennikach nie- 
mieckich pogłosce, „według której szlachta 
Roaji (aż w południowo - zachodnich guberniach 
Paint w zó yńska) miała wystosować petycję do 
rzędu rosyjakiego, aby wydał ustawę, zabrania- 
JąCe Niamceom nabywaniu nięraechomoś i 
wienionych guberniach, Pogłoska ta, i CL Roz 
została wprost zmyś 0; W IE 

-a wprost zmyśloną może się tylko opierać 
na nieporozumieniu. (Zaraz, gdy nadeszła or” 
sza wiadomość w tej sprawie, dodaliśmy bhat, 
że szlachta polska tego nie czyniła; p. r. G SS 
Natomiast jednak zdaje się potwierdzać (Ak 
wiadomość, o zumierzonej akcji eelem stopnio- 
wego wypierania nierosyjskich właścicieli ziemi 
z gubernij południowe-zachodnich. Rosyjsey 
właściciele ziemi we wspomnianych gu- 
berniach zamierzają mianowicie utworzyć towa- 
rzystwo, które przy poparciu wpływowych żywio- 
łów paDslawistycznych ma pracować w tym kie- 
runku, aby znajdującą się jeszcze w polskich 
rękach wielką własność powolnie wykupić i par- 
celami sprzedawać ją prawosławnym osadnikom 
w sposób dla nich tak korzystny, aby się na uzy- 
skanym gruncie trwale osiedlić mogli“. 


SPRZEDAJĘ LAS. 


OBRAZEK. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan Hieronim zbyt rozs 


kiem, aby niechęć do ądnym był człowie- 


idzi córki dlate za m 
zel czaj trwać miała, Chwila iinde 
SJ Myśli - : trzeba się było pogodzić z 10- 
b i je że dorosłą córkę musi się stracić, 

5 Przeznaczenie kobiety i porządek 


Jedn 

gryzła go m PO do sprzedaży lasn, to myśl ta 
sposób nie A Jak rdza żelazo. W żaden 
traktowań z ni się zdecydować na rozpoczęcie 
odpowiadał : ii nalegany zaś przez żonę, 
Naiwny pan Hier 70 PoMyśli, jeszcze czas itp. 
na jakiś szczę ln” jak wielu z nas, liczył 
który miał w bi DY WYpadek, na wygraną na los 
pak, słowem czekał i uwłóczył. 
zm 7 tymczasem, spra- 
częły dochodzić, stała si re) głuche wieści za- 
chnego zajęcia. Arendarz. pana Hieronymi noze. 
Aer zbożowym, aby 
agó lko przybrawszy 
53 weż zwanego pi- 
6 Je ręce. - 
bór na Kalniach, Kc 


M, interes razem 
Tzystnym. 


We Lwowie, — Sobota dnia 26. Kwietnia 1890. 


Z Altenborga zaprzeczają na mocy autenty- 
cznych wiadomości wysźłej z Jass pogłosca o are- 
sztowaniu w. ks. Konstantago. (Wielki ks. 
jest zięciem ks. Maurycego Alteuburskiego.) 


Przez Londyn i Paryż dowiaduje się prasa 
niemiecka, ża pomiędzy Friedrichsruhe a 
Berlinem toczą się żywe rokowania o wydanie 
pewnych dokumentów, które miał cesarz jeszcza 
jako następca tronn powierzyć ks. Bismarkowi. 
Podobno dokumenta to dotyczą głośnej swego cza- 
sn sprawy ustanowienia rejenta w miejsce chorobą 
dotkniętego cesarza Frydryka. Powiadają, że za- 
mierzone przez cesarza odwiedziny u ks. Bismar- 
ka w Frie irichsruhe stoją w związku z tą sprawą. 

. Ks. Henryk pruski (brat cesarza) został 
mianowany kontradmirałem, a szof eskadry szkol- 
nej kontradmirał Hollmanu wiceadmirałem. 

Jak z Belgii donosza, plany obwarowania 
linii rzeki Mozy zostały wykradzione, i 
podobno nabyła je Francja. 

Na wielkim bankiecie w gmachu giełdy 
brukselskiej z d. 22. bm. wręczono królowi bel- 
gijskiemu adres z 40000 podpisów, wyrażający 
mu uczucia wdzięczności a utworzenie państwa 
Kongo. W odpowiedzi król zwrócił uwagę na ry- 
wałizację ludów europejskich w Afryce, podniósł 
polityczną doniosłość i cywilizacyjne znaczenie 
kolonij afrykańskich, wreszcie przyznał Stanlejowi 
wiekopomną zasługę położenia w r. 1879 węgiel- 
nego kamienia pod budowę państwa Kongo, przez 
co otworzył Stanley nowe olbrzymie i bogate 
obszary dla przemysłu i cywilizacji. Król gorli- 
wie zalecał swoim poddanym, aby kierowali się 
duchem silnym i przedsiębiorczym ku postępowi 
i pomyślności, unikając zdenerwowania fizyczne- 
go i moralnego, które gubi jednostki i narody. 

Nazajutrz mivister skarbu podniósł tę mo- 
wę króla jako wyraźną zapowiedź. że król zamy- 
śla państwo Kongo, które jest jego osobistą wła- 
suością, zapisać bogatej Belgii. Minister oświaa- 
czył, iż poczytuje sobie za główne dzieło swego 
życia, że dopomógł królowi, aby tę ważną kolo- 
nię Belgia otrzymała. 

Jak słychać, król cały swój odziedziczony 
po ojcu majątek 15 mil. franków włożył w zba- 
danie i następne utworzenie państwa Kongo, 
tak że obecnie ciągle długi robić musi. Gdyby 
Belgia nie przyjęła dla siebie państwa tego, zo- 
stałoby sprzedane, a pierwszeństwo do kupna 
ma Francja, po niej Anglia i Niemey. 


Carnot wrócił już z Korsyki i zawinął 
wczoraj do Nicei, gdzie go nadzwyczaj serdecznie 
powitano. 

Autisemityzm coraz silniej podnosi 
głowę w. Paryżu, i odgrywa niopoślednią  ralą 
w agitacji co do wyborów do Rady miejskiej 
Jako przodownicy antisemityzmu występują słyn- 
ny pisarz Drumont i jeden z przywódców bulan- 
Żyzmu, Laur. 

Z porażki Francuzów pod Kotonu d. 22. bm. 
donoszą że Francuzi penieśli straty 4 poległych 
a 21 rannych, Dahomejeczycy zaś stracili 400 
ludzi. 

Korespondent New-łork-Heralda był prze- 
szłogo tygodnia na audjencji u papieża i po- 
daje oświadczenia jego w sprawie socjalnej i nie- 
wołuietwa. Ojciec Św. rzekł: „Dwie te sprawy 
zasługują obecnie na szczególną uwagę. W spra- 
wie zniesienia niewolnictwa założyłem seminarze 
i wyprawiam misjouarzy do Afryki wszędzie, gdzie 
ludzie są w niewoli trzymani... Kwestja socjalna 
rozwiązaną być może skutecznie tylko przez pod- 
niesienia moralności w Świecie. Agitacja socjalna 
nie ustanie, dopóki społeczeństwo nie oprze się 
silniej na chrześciańskich zasadach. Niechaj rządy 
spełnią, c» do nich, ja spelnię, co do mnie nale- 
ży. Zadaniem rządów jest regulowanie pracy po- 
dług potrzeb miejscowych, moje zaś jest bardziej 
JE Dlatego życzę sobie, aby się w ka- 
ciało Jeopaji utworzył komitet z biskupem na 
z Eri ega członkowie zwoływaćby mogli 
Ar decydujących zgromadzenia robotu- 

W 1 przemawiać do nich w imię zasad moral- 
ności 1 obowiązków religijnych.“ 

f „Następnie rozprawiał papież ze wzruszeniem 
+ awk swojem, aby się Kuropa rozzbioiła i 
„ „Istnienie tych olbrzymich 
niezadowoleniem i troską Stolicę ap 


wojsk napawa 
ost. Setki, ty- 


WIET 


Miasteczko było dość biedne, 
Huskiel, żyd jeszcze młody, eliciwy i ryzykowny, 
nehodził za bogacza. Jego funduszami ro poży- 
czanemi na lichwę innym żydom, bandlowało 
całe miasteczko, więc straszny powstał lament, 
gdy Haskiel zaczął ściągać kapitały, a ureuder, 
Z swej strony rozpoczął podobną operację ener- 
giczną wzylędem dłużników swoich na wsi. 

4 Idąc dalej w tym kierunku, sprowadzili ci- 
chaczem owego pisarza znawcę, a ten, ulokowa- 
wszy się u arendarza, wczesnemi rankami czynił 
wycieczki do lasu na Kalinach, aby stan drzewa 
przepatrzyć. Mimo wszelkiej ostrożności, gajow 
pana Hieronima dostrzegł owego rewizora. i AC. 
niósł, że jakiś nieznajomy żyd chodzi po lesie 
mierzy drzewa tasiemką, puka młotkiem i zapi- 
suja do książeczki. „a 

— A nie mogłeś go wziąć za kołnierz i tn 
przyprowadzić -e Co on mi hunewot ma szpiego- 
gać 1 szlągać się po lesie. 

— On, proszę jaśnie pana, mieszka u aren- 
darza naszego, ale co prawda Żadnej szkody nie 


robi... 
— Posłać mi zaraz po arendarza ! — krzy- 


knie pan Hieronim — ja jemu dam. 

— Nie masz się o co irytować — wtrąca 
pani — żydzi jak Żydzi, widać mają chęć kupić, 
Dla nas to jeszcze lepiej, bo czem więcej konku- 
rentów, tem lepszą cenę wyciągniemy, 

Pani, mówiąc to, poczuwała się trochę do 
winy, albowiem wywnętrzywszy się przed arenda- 
rzam o potrzebie sprzedaży, upoważniła go nieja- 
ko do szukania kupców. 

Przyszedł on arendarz, żydzina niepokaźny, 
malutki, a taki pokorniutki i z takim strachem 


w którem 


siące młodych ludzi zapalają się życiem wojsko- 
wem, które ich niemoralnemi wpływami otacza. 
Wytępia w nich życie wyższe, duchowe, zatwardza 
ich i poniża. Ale te armie nietylko są pełne nia- 
bezpieczeństw duchowych, wyczerpują one nadto 
dobrobyt krajów. Dopóki Europa żołnierzami prze- 
pełniona, dopóty wszystkie te siły odeiągane są 
od ziemi, a ubodzy są przeciążeni podatkami dla 
podtrzymania systemu. Armie Europy zubożają 
ludność. Te wielkie zakłady militarne inny je- 
szcze wywierają skutek opłakany. Podszczuwają 
naród przeciw narodowi, zajątyzają zawiść narodo- 
wą. Skutkiem tego wumaga się duch gniewu i 
mściwości. Pragnę z całej duszy, ujrzeć powrót do 
pokoju i miłości chrześciańskidj, Takie olbrzymie 
armie, jakie w tych czasach przeciw sobie stoją, 
nie mogą dobrego pozostawić ducha. Są anti- 
chrześciańskiemi*, i 

Papież oświadczył się za sądami rozjemcze- 
mi w sprawach międzynarodowych, i gdy kore- 
spondent podniósł, że w Ameryce przyjęto to jako 
zasadę państwową, dodał papież: „Tak, jestto 
zasada prawdy, ale 'przeważna część mężów, 
w których ręku spoczywa kontrola spraw Europy, 
nie życzy sobie prawdy.“ 


W senacie włoskim rozpoczęły się 
w poniedziałek ważne obrady nad projektem usta- 
wy 0 reformie fundacyj pobożnych. Se- 
nator Zini mówił Przeciw ustawie, ponieważ krę- 
puje wolność sumienia, co się sprzeciwia duchowi 
narodn włoskiego ; wykluczante duszpasterzy z ad- 
ministracji fundaeyj, nacechowane jest duchem 
nienawiści, ale trudniejszą jeszcze do pojęcia jest 
uzurpacja państwa, gdy chce wole ofiarodawcy za- 
mienić na coś wbrew przeciwnego pierwotnemu 
jego zamiarowi. f 

„ Esercito Italiano, otrzymujący wskazówki 
Z ministerstwa wojny, przedstawia stosunki władz 
kolonialnych włoskich w Massawie w świetle 
bardzo niekorzystnem. Nie trudności zewnętrzne, 
ale nieporozumienia pomiędzy dostojnikami rządu 
kolonialnego, wytwarzają stan ciągłego przesile- 
bia. Według Esercito zażądać miał jenerał Orero 
odwołania. Riforma Ćrispiego donosi nadto, że 
stosunki w niektórych prowincjach Abisynii są 
tak jeszcze niepewne, iż wymagają nadal czujno- 
ścl siły zbrojnej. Wiadomości te sprawiają we 
Włoszech przykre wrażenie. * 


e ea 
rawa powiększenia liezby gimnazjów 


w Galicji, 


a zapazem i sprawa edukfeyjna w ogólności 
w Eole po.skiem. 


Od komisji redakcyjnej Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu. 


Na wieczornem posiedzeniu w d. 20. kwietnia 
Koło poselskie polskie obradowało dalej o postępo- 
waniu swojem przy rozprawach szczegółowych w Izbie 


poselskiej nad budżetem ministerstw ane 
oświaty. Z Kolei T E a wyzna 
utrzymanie przyszły pod obrady wydatki na 


gimnazjów. Już na poran siedzeniu, 
gdy toczyły 8ię rozprawy o Ech (GR centralny 
zarząd ministerstwa oświaty, uchwaliło Koło zabrać 
głos przy tym tytule wydatków lub przy tytule wy- 
datków na utrzymanie gimnazjów. aby ponowić żą- 
danie pomnożenia liczby gimnazjów w Galicji, gdzie 
wszystkie są przepełnione, a frekweneja wzrasta. 
Obecnie przy obradach nad wydatkami na utrzyma- 
me gimnazjów, zabrał głos p. Cza ykowski Wł. 
żądając, aby przemawiający przy tym tytule przypo” 
nia? kilkakrotne żądanie posłów polskich, iżby niż- 
sze gimnazjum w Buczaczu uzupełnione było jak 
pO wyższem, gdyż w całej tej okolicy kraju 
Way, żadnego pelnego gimnazjum. Pp. Cieński 
MODA poparli ten wniosek. P. Czerk aw- 
nid rzy pomniał, że juź przedstawiał Kołu, iż mi- 
af. oświaty na posiedzeniu komisji budżetowej pe 
4 Tee Jego oświadczył, iż rząd gimnazjum a 
aj "ZACZ zamieni na zupełne, ale wykonanie tego 
nów s opaźniają rokowania z konwentem Bazylia- 
GŁ Przeznaczenie na utrzymanie tej szkoły zna- 
Li h zapisów, które na ten cel konwentowi w da- 

Je czasach dane były. Wniosek p. Czaykowskie- 
sprawy tej rządowi, Koło 


go e  przypomnieni 
przyjęło, Pomnienie 


NESTOR 
przed panem Hieronimam, że drżąc cały schylony 


w kabłąk, prawie wez i j 
oł koju gospo- 
darza. CER" 
Pierwszy atak pana Hieronima połączony 
i potrząsaniem cybucha nad głową strwożonego 
Lyda, wylrzymał on meżnie, chowając głowę mię- 
dzy ramiona i przymykając oczy. Lecz gdy burza 
mijała, zaczął się ostrożnie tłumaczyć, że ten Żyd 
chodzący po lesie jest krewnym jego żony, uczo- 
nym taźmudystą, że chory jest na piersi, a dokto- 
rzy kazali mu wąchać żywicę. Zresztą, moża on 
jest oszust, on ża niego ręczyć nie może, skoro się 
CE kre. ky LL) to go zaraz dziś wypę- 
l z demu, żeby on przykrościów jaśni 
dziedzicowi nie robił. j i gE > 
„..— Ty judaszu nie wiesz, że on pr j 
mój las na Kalinach, ty nie wiesz, co pP Ti 
— Zkąd ja mam wiedzieć i 
sprzedania ? A nawet r AUR as izio do 
powiedział, że to prawda, tob i i 
w Dlaczego P ym nie uwierzył... 
— NJ, Z przeproszeniem, taki 
na całe okoliczność, do którego jasny eN iż 
łoszciów, to się nie sprzedaje, Niech on sobie stoi 
ua zdrowie jasnych państwa, 


Słysząc to dziedzie, jakoś pofolgował i po- 


dejrzliwie spoglądając na żyda — milczał, za to |życzeniom i aby tylko las ocalić, gotówby przy” 


odezwała się pani: ` 


— Mój arendarzu, jak kto potrzebuje pie- 


niędzy, to jeszcze droższe i więcej ukochane rzę- | oddania pożyczki... 


czy sprzedaje. Widziałam takich, co sprzedawali. 
ślubne obrączki. 

— Dziękować Bogu, jaśnie państwo tego nie 
otrzebują i każdy im da pieniędzy bez sprze 
A8N,.« j s 


gdyby mi jasny pan sam w 


daży | kazał mu jechać do miasteczka i traktować o po- 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ui. 
łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka- 
rola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia przyjmuja: 

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstcin & Vogler 
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P. Vayhinger przedstawił, że już przed 
czterema laty deputacja z Nowego Targu żądała 
urządzenia w tem mieście gimnazjum pełnego, a mi- 
nister oświaty przyrzekł; lecz dotychczas to się nie 
stało; wnosi więc, aby ponownie zażądać urządzenia 
gimnazjum w Nowym Targu, — P. Sawezyński 
przypomniał, iż minister oświaty sam przyznał, 
że, budynek w którym mieści się gimnazjum w Prze- 
myślu jest walacą się ruderą i przyrzekł, iż rząd 
przedsięweźmie budowę gmachu na pomieszczenie tej 
szkoły. Pomimo tego przyrzeczenia i pomimo przypo- 
mnienia tej sprawy w r. z. i b. przez posłów pol- 
skich, nis zamieścił rząd w budżecie żadnej kwoty 
na budowę gmachu dla pomieszczenia gimnazjum 
w Przemyślu. Domagał się więc ponowienia tego ¿g= 
dania na posiedzeniu Izbyj Wnioski pp. Vaybingera 
i Sawczyńskiego Koło przyjęło. — Poseł Ko zło w- 
ski zwrócił uwagę, iż Koło w r z. uchwaliło żą- 
dać urządzenia gimnazjam niższego w Rawie. — 
Poseł Chrzanowski przedstawił, iż gimnazjum 
niższe jest instytucją połowiezną i ułomna; jeżeli 
posłowie polscy mają domagać się założenia gimna- 
zjum w Rawie, to należy domagać się założenia gi- 
mnazjum zupełnego, ośmioklasowego ; jednak popie- 
rałby goręcej założenie szkoły przemysłowej, których 
wielki brak jest w kraju. — Poseł Czerkawski 
zgadzając się z p. Chrzanowskim, iż założenie gi- 
mnazjum niższego jest utworzeniem instytucji połowi- 
cznej i ułomnej, sądzi, że należy domagać się zało- 
żenia gimnazjum zupełnego, ale w ogóle w tej oko- 
licy tj. w dawnym obwodzie Żółkiewskim, gdyż może 
Żółkiew lub Sokal byłyby odpowiedniejszemi miej 
scami na założenie gimnazjum. Władze szkolne po 
rozpoznaniu stosunków miejscowych orzekłyby, które 
z tych trzech miast: Żółkiew, Rawa lub Sokal by- 
łoby najodpowiedniejszem miejscem w tej okolicy na 
siedzibę gimnazjum. — P. Rutowski popierał 
myśl założenia gimnazjum zupełnego w dawnym ob- 
wodzie Żółkłewskim bez stanowezego oznaczenia miej- 
sca. — P. Kozłowski obstawał za założeniem w Ra- 
wie gimnazjum niższego. które może być później 
uzupełnione wyższem Koło uchwaliło żądać zało 
żenia gimnazjum zupełnego w dawnym obwodzie 
Żółkiewskim. 

Poseł ks. Ohotkowski domagał się, aby 
na pierwszem miejscu żądano założenia gimnazjum 
w Podgórzu, gdyż założenia tęgo gimnazjum doma- 
gało się Koło już przed paru laty, zaś minister 
oświaty obiecał to deputacji miasta Podgórza, które 
ofiarowało budynek na pomieszczenie gimnazjum. — 
P. Chrzanowski przypomniał, iż Koło na mocy 
dwukrotnej uchwały, ostatnio w r. 1888 domagało 
się założenia albo ezwnrtego gimnazjum w Krakowie, 
albo gimnazjum w Podgórzu, tj. tam, gdzie po zba- 
daniu miejscowych stosunków, miejsce okaże się od- 
powiedniejszem. Koło wyprawiłe w tym celu do mi- 
nistra oświaty deputację, w której brał udział, a 
mirister hznająt przepełnienie wszystkich trzech gi= 
mnazjów w Krakowie, oświadczył, iż rząd bada miej- 
gcowe stosunki i zajmuje się założeniem albo czwar- 
tego gimnazjum w Krakowie albo gimnazjum w Pod- 
górzu, a władze szkolne uważają Kraków za stoso- 
wniejsze miejsce. Dotychczas rząd nie założył ani 
czwartego gimnazjum w Krakowie ani gimnazjum 
w Podgórzu, dlatego wnosi, aby Koło pouownie do- 
magało się tego i aby mowca przemawiający w Izbie 
w iinieniu posłów polskich, wykazując potrzebę po- 
mnożenia liczby gimnazjów w Galicji, upomniał się 
o spełnienie powyższego żądania. — P. Czerkaw- 
ski potwierdził, że uchwała Koła była taka, jak 
przedstawia p. Chrzanowski, aby domagać się albo 
urządzenia czwartego gimnazjum w Krakowie, albo 
gimnazjum w Podgórzu, a rząd i władze szkolne 
zbadawszy stosunki, wskażą gdzie jest miejsce sto- 
sowniejsze. — Przewodniczący Jaworski oświad- 
cza, że taka była uchwała, a Koło wniosek p Chrza- 
nowskiego przyjmuje prawie jednomyślnie, ponawia- 
jąc tę uchwałę. 

P. Lewakowski Karol przedłożył wniosek, 
aby wogóle żądać założenia w roku przyszłym trzech 
pełnych gimnazjów w Galicji, zostawiając minister- 
stwu wybór wiejse. Przewodniczący Jaworski 
przedstawił, iż wniosku tego nie może poddać pod 
glosowanie wobec powzietych już przez Koło uchwał, 
aby domagać się założenia czterech gimnazjów peł- 
nych z oznaczeniem miejse, w których mają być za- 
łożone, mianowicie: w Buczaczu, Nowym Targu, Ra- 
wie i w Krakowie lub Podgórzu. P. Lewakowski 
wniosek swój cofnął. P. Rosenstock przytoczy- 
wszy, że ojciee jego zapisał 50.000 zł. na założenie 
gimnazjum w Skałacie, a suma ta wraz z procen- 
tami wynosi obecnie 75.000 zł, wniósł, aby Koło 
domagało się założenia tego gimnazjum, wskazawszy 


— Nie bardzo — bąknie Hieronim — moja 
hypoteka dosyć obciążona. 
— Ny, ale las to kapitał. Na las każden 


rządowi, że na tę szkołę znaczny istnieje zapis. Wnie” 
sek ten Koło przyjęło. 

Gdy przyszedł pod obrady tytnł wydatków na 
utrzymanie szkół przemysłowych, poseł ks. Czarto- 
ryski wniósł, aby przy rozprawach w Izbie nad 
tym tytułem wydatków zabrać w imieniu posłów 


"polskich głos, ponowić przedstawienia od kilku lat 


czynione, jak drobne zasiłki daje skarb państwa na 
utrzymanie szkół przemysłowych uzupełniających i 
fachowych w Galicji, i domagać się powiększenia 
kwot wypłacanych ze skarbu państwa jako zasiłki 
dla tych szkół, na których utrzymanie skarb krajowy 
i gminy loża co mogą. Po krótkiej dysrusji, w któ- 
rej brali udział pp: Chrzanowski,,Rutow- 
ski Popowpki, Nięmezynowski, Czer- 
kawski, a w której przypomniano, że Koło jnż na 
porannem posiedzeniu uchwaliło domagać się powię- 
kszenia zasiłków z skarbu państwa na szkoły prze- 
mysłowe w Galicji, npoważniono posła ks. Czarto- 
ryskiego do zabrania głosu w Izbie w imieniu po: 
słów polskich dla ponownego przedstawienia całej tej 
sprawy. Nadto na wniosek p. Czerkawskiego, 
który wykazawszy, że nietylko gimnazja niższe, ale 
także szkoły realne niższe są instytucjami połowi- 
cznemi i ułomnemi, zażądał, aby domagać się, iżby 
w miejsce szkoły realnej niższej istniejącej w Tarno- 
polu, założył tam rząd szkołę przemysłową — Koło 
uchwaliło, aby sprawę tę także ks Czartoryski w swej 
mowie poruszył, a także aby przedłożyła ministrowi 
sprawę tę wraz z innemi deputacja, wybrana przez 
Koło na porannem posiedzeniu. 

Gdy z kolei przyszły pod obrady wydatki na 
utrzymanie szkół ludowych, poseł ks. Czartory- 
ski wniósł, aby wśród rozpraw, jakie rozwiną Się 
zapewne w Izbie między posłami z centrum a po- 
słami z lewicy o reformę szkół ludowych, 0 szkołę 
wyznaniową lub przeciwko niej, zabrać głos w tym 
duchu, w jakim w roku zeszłym przemawiał w tej 
sprawie p. Bobrzyński. Nad wnioskiem tym rozwi- 
nęła się długa dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
Piniński, Chrzanowski, Rutowski, 
Kozłowski, Ruezka, Jaworski, Czer- 
kawski, Chotkowski. W dyskusji tej tylko 
posłowie Chotkowski i Kozłowski popierali wniosek 
ks. Czartoryskiego; wszyscy inni mowey przedsta- 
wiali niewłaściwość i niekorzyści rozstrzygania mi- 
mochodem wśród rozpraw budżetowych sprawy tak 
ważnej jak reforma szkół ludowych; wykazywali ci 
mowcy, iż zapatrywanie Koła w tej sprawie jest 
znane wszystkim stronnietwom, a w teraźniejszem 
położeniu parlamentarnem nie byłoby ani stosownem 
ani korzystnem mięszanie się w dyskusję niewłaści- 
wie wywołaną. Ks. Czartoryski wyjaśniwszy swoje 
zapatrywanie, cofnął: swój wniosek. 


W uzupełnieniu zaś sprawozdania Koła z d. 
20. kwietnia przynosimy część rozpraw dotyczącą 
szkół przemysłowych. 

Następnie poseł Chrzanowski wniósł: 
„aby w imieniu posłów polskich zabrać głos w Izbie 
albo przy obradach nad wydatkami na centralny za- 
rząd ministerstwa oświaty, albo przy dziale wydat- 
ków na utrzymanie szkół przemysłowych, a przedsta- 
wiwszy nadzwyczajną szczupłość kwot przeznaczonych 
ze skarbu państwa budżetem na zasiłki dla szkół 
przemysłowych w Galicji, żądać, iżby minister eświa- 
ty przedłożył kredyt dodatkowy, uzupełniający kwoty 
zamieszczone w budżecie na r. b. na szkoły przemy- 
słowe uzupełniające i szkoły przemysłowe fachowe, 
do wysokości, której się domagała komisja przemy- 
słowa i Wydział krajowy, a do wysokości uzasadnio- 
nej szczegółowo w dwóch memorjałach przedłożonych 
ministerstwu w ezerwen i lipcu r. z.“ Nadto wniósł, 
aby deputacja, którą Koło wyprawia do ministra 
oświaty, upomniała się o przedłożenie tego kredytu 
dodatkowego do budżetu na r. b, lub też o wyzna- 
czenie z innych źródeł kwot większych na: zasiłki 
dla szkół przemysłowych uzupełniających i fachowych 
w Galicji, —— Po dłuższych rozprawach, w których 
zabierali głos pp. Vayhinger, wnosząc 0 doma- 
ganie się większego zasiłku dła szkoły przemysłowej 
uzupełniającej w Nowym Sączu, p. Lewakowski 
August, domagając się powiększenia zasiłku dla 


szkoły tkackiej w Krośnie, ks. Czarto ryski, 


Rutowski, Koło przyjęło oba wnioski p. Chrzanow- 


skiego. Zabierający zaś głos w tej sprawie w imieniu 
posłów polskich, ma przemawiać albo przy dziale 
wydatków na centralny zarząd lub przy obradach nad 


wydatkami na szkoły przemysłowe tj. tam, gdzie ła- 
twiej dociśnie się do głosu przy teraźniejszej bardzo 
wielkiej liczbie zapisanych do głosu w rozprawach 
nad budżetem, wśród których do każdego tytuła hu- 
E 
podał projekt, z którego i wilk może byé syty 
owca cała. 

Tymczasem na drugi dzień przyjechał pan 


pożyczy; chce jaśnie pan, Haskiel da dwadzieścia | Antoni przyszły zieć, potroszę prawnik i rozwiał 


albo trzydzieści tysięcy. 
— Ma się rozumieć na procent wielki... 
— Nie, wielki nie będzie. 
— Naturaluie na miesiąc. 
— No ttk, na miesiąc, czy to wielgi pro- 


pajęcze nadzieje pana Hieronima. 

— Ależ to najoczywistsza łapka żydowska ? 
Im idzie o usuniecie konkureutów, aby potem ku- 
pé las za co bedą chcieli. Prosze państwa, kto 
zechce na serjo traktować o kupno. jeżeli wie, że 


cent? Niech mnie jaśnie pan spyta, ile płaci nie może kupić, bo Haskiel ma pierwszeństwo. 
Przeciwnie on nasyłać będzie podstawionych kup- 


hrabia, ile płaci ten w Bobowej; co to jest je- 
den procent. A może Haskiel weźmie mniej. 

— Tak, ale jak się pożyczy, trzeba oddać, 
no i z czego? 

— Z lasu. 
Więc nie kijem go, ale pałką. 
— I to nie; jaśnie pan da jemu pierwszeń- 
do kupna, jak mu przyjdzie chęć sprzeda- 
takiej cenie, jaką iuni dawać będą... 
Bóg da do tego nigdy nie przyjdzie, 
może jaka spaść sukcesja... może... na co się 
teraz spieszyć. Czy jaśnie pan myśli, że jak 
ilno sprzedawać, to dadzą tyle, co warto. U kup- 
ców jest tak, że czas płaci, czas traci. 

Podobała się jakoś ta propozycja panu 
Hieronimowi, odpowiadała bowiem jego tajnym 


stwo 


Myślał sobie tedy, a kto wie 
o czasn nim przyjdzie termin 
warto zatem spróbować 
procent się zapłaci, ale też i wartość lasu przy- 
rośnie, zresztą jakoś to może będzie. 
Obałamucony w ten sposób przez arendarza. 


stać ma wszystko. 
co Bię stanie do teg 


życzkę 20.000 zł. i dziwił się mądrości żyda, Że 


ich sztnezki. 


trzeba płacić procentu; 
starodrzewiu. 
przestarzałych i zmurszałych. A grunt pod lage 

który po wycięciu można na pole wyrobić, także 
coś, przyniesie... mie radzę, stanońyczo nie radzę 
wdawać się w takie akłady. sz 


cjanalnie, a zachwycona jego rozumem Rócją, pod- 
parts dłonią główkę toya w twa w jak 
w tęcze i potakiwała jego zdaniu, a oczy unówiły 


Chwilę dla utrzymania swej ambicji i roz- 
czarowania, stary próbował oponować, ale gdy na” 
stronę przyszłego zięcia przeszła i matka, zachwiał 
się, minę stracił i przyznał, że lepiej odrazu gpra- 
wę przeciąć, niż chować samą głowę przed nie- 
bezpieczeństwem jako to struś robi. 

(Dok, n.) 


Albert Wilcsyński. 


ców i obniżać cenę, podobnie jak robią handełesy 
przy sprzedaży starzyzuy. Ja znam te wszystkie 
Niech szanowny pan się nie łudzi,. 
że przyrośnie co rok drzewa za 3600 zł, bo tyle 
owszem strata będzie na 
I tak już widziałem wiele sosen 


Młody człowiek. argumeńtował bandao ae! 


ojeu: „A eo tatku, jaki mój Antoś jest mąfry!* _ 
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części aby opóźnić uchwalenie budżetu. 


Rada państwa. 


Posiedzenie lsby deputowanych s 24. b. m. wedle 


telegraficznych sprawosdań naszych. 


Początek wczorajszego posiedzenia zapełnio- 
ny był polemiką prezydenta policji Krausa z wy- 
wodami Kronawettera. 

Prezydent policji przedstawił, jakie są zada- 
nia policji w państwie, według ustaw zasadni- 
czych i specjalnie w tym kierunku wydanych; 
bronił policji przeciw zarzutowi, jakoby wobec 
strejkujących postępowała stronniczo, a przecho- 
dząc do poszczególnych wypadków, poruszonych 
przez Kronawettera, starał się wykazać, jak to 
już doniosły wczorajsze telegramy, że wiele w nich 
przesaądzonego. Poseł Kronawetter mięsza prawdę 
z fantazją. Między innemi oświadczył on, że wy- 
dalony urzędnik asekuracyjny Rybakowski (Lwo- 
wianin) oddawna znany był policji jako socjali- 
styczny agitator, a że takich agitatorów jest aż 
nazbyt wielu między austrjackimi poddanymi, 
więc go wydalono jako obcokrajowca. 

Tytuł „policja państwowa“ przyjęto. 

Nastąpił .ytuł „bezpieczeństwo publiczne.“ 

Qzar.iewicz porusza sprawę Rusinów 
w 'iaiicji, mojując położenie ich w jak najczar- 
uiejszych barwach. Ucisk tego narodu, zdaniem 

1 wcy, przekracza granice legalności i ludzkości. 
Naród ruski stoi formalnie pod nadzorem policyj- 
nym. Wybory odbywają się wśród teroryzmu przy 
pomocy żandarmów. Mowca wylicza aresztowania 
i procasy polityczne. Gdy rząd austrjacki — koń- 
wzy —- nie chce słyszeć tych skarg, więc wnoszę 
je przed areopag Europy. 

Struszkiewicz polemizuje z Ozarkiewi- 
czem. Wykazuje mu całą nicość jego zarzutów, 
które są zupełnie gołosłownymi, gdyż nie przyto* 
czył żadnych faktów. 

Zabiera głos Exner. Krytykuje ostro i grun- 
townie wadliwą organizację i nędzną zapłatę stra- 
ży bezpieczeństwa. Wśród ekscesów policja wie- 
deńska robiła wrażenie — zdaniem mowcy — jak 
gdyby oczekiwała, że ekscedenci wniosą ostemplowa- 
ne podanie z zawiadomieniem, iż zamierzają skan- 
dal wyprawić. Wszystko szło tam zwolna, drogą 
biurokratyczną. Dyrektor policji musiał wreszcie 
osobiście domagać się w koszarach huzarskich o su 
kurs wojskowy. Wówczas pokazało się, że oficer 
pełniący służbę bawi w „Volksteatrze* i dopiero 
posłano po niego huzara. Ten atoli nie rozamiał 
po niemiecku, przyszedł do portjera w teatrze i 
rzekł: „Husar Oberleutnant heraus!“ Nad tem 
debatowano długo, aż w końcu znalazł się tłu- 
macz i dotyczący oficer został wywołany ze sali. 
Wszystko to Świadczy, jak żle stoi we Wiedniu 
organizacja Środków bezpieczeństwa. Mowca zakoń- 
czył wywody swoje zaakcentowaniem twierdzenia, 
że niepokoje wtedy dopiero ustaną, gdy robotnicy 
otrzymają prawa polityczne. 

Hevera (młodoczech) skreślił obraz admi- 
nistracji politycznej, która stoi jeszcze na tym sa- 
mym punkcie, co za czasów Metternicha i dopo- 
minał się gruntownej reformy. 

Tuerk przemawiał krótko przeciw Exnero- 
wi. poczem p. Herbst w dłuższej mowie bronił 
rezolucji, domagającej się zniesienia stanu wyjąt- 
kowego. Strejki nie są niczem gorszem od karte- 
łów, zawieranych przez panów fabrycznych i ka- 
pitalistów. Wydalania przyczyniają się tylko do 
propagandy socjalizmu. 

Po nim zabrał glos sprawozdawca Kath- 
rein. Tenże wyraził się, że sposób, jakim Krona- 
wetter zwalcza instytucje kościelne i społeczne, 
zarazem zaś lekkomyślny ton jego przemówień 
świadczą, iż poziom wykształcenia tego posła jest 
niski i przytłoczony. 

Krouawetter: Pan nie masz prawa tak po- 
dle (elend) mnie inaultować ! 

Kopp: Grubianin jakiś ! 

Kinderman (do Kathreina): Oto widzicie 
prostaka, prawdziwego klerykalnego borbifaksa. 

Wśród powszechnej wrzawy Kathrein krzy- 
czał coś niezroznmiale. Większość stanęła po 
stronie Kronawettera, który teraz zażądał. ażeby 
Izba wybrała t. z. „komisję nagany* (Missbili- 
gungs- A nsschuss). ] 

Nastąpiło głosowanie nad tytułem „publi- 
cznego bezpieczeństwa”, który też został przy- 
jęty, a rezolucję Herbsta odrzucono. Wśród tego 
wdała się lewica i prawica w sprawę Kathrein- 
Kronawetter i udało się doprowadzić do zgody 
między powaśnionymi posłami. 

Kathrein oświadczył publicznie, że nie miał 
zamiaru obrazić Kronawettera, skutkiem czego 
ten ostatni cofnął swój wniosek o utworzenie 
wspomnianej wyżej komisji nagany. 

Wobec sprawyOzarkiewicza, pod 
koniec posiedzenia wniósł dr. Fuchs 
projekt do ustawy o nietykalności 
posłów podczas kadencji. 

Leżansky interpelował względem wydanego 
rzekomo przez prezydenta Maryntji rozporzą- 
dzenia o czuwaniu nad znoszeniem się deputo- 
wanego Einspieler'a z biskupem Strossmayerem. 

Posiedzenie skończyło się dopiero przed 
4. godz. Następne dziś. 


Komisja kolejowa przyjęła taryfę kole- 
jową według projektu rządowego. 


Na posiedzeniu subkomitetu w sprawie pe- 
tycyj przemysłowców spirytusowych oświadczył 
zastępca rżądu, iż ministerstwo skarbu rozpoczęło 
rokowania z ministerstwem węgierskiem wzglę- 
dem środków poprawy stanu przemysłu spirytuso- 
wego, przedstawionego w petycjach, a ponieważ 
rokowania są w tokn, zatem nie może dać bliż- 
szych wyjaśnień. Subkomitet postanowił wobec 
tego wstrzymać się od wszelkiego wniosku co do 
zmian ustawy spirytusowej, żądanych w petycjach 
i pozostawić akcję komisji. 


Sprawa dep. ks. Ozarkiewicza 
przeciw ministerstwu spraw wewn. 
przed Trybunałem państwowym. 


Sprawa ta, z wielu wzgłędów interesująca, 
zwracała na siebie od dawna o: sfer polity- 
cznych kraju naszego i Wiednia. Teraz dopiero 
w dniach ostatnich, przyszło do jej rozstrzygnięcia 
prze najwyższem forum, stojącem na straży praw 
konstytucyjnych obywateli. 

Orzeczenie trybunału państwowego zapa- 
dło onegdaj (23. bm.), i w następstwie swojem 
pociągnęło postawienie nowego wniosku do ustaw 
zasadniczych na wczorajszem (24. bm.) posiedze- 
niu Izby deputowanych Rady państwa, gdyż orze- 
senie to najwyższe okazuje pewną lukę w kon- 
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dżetowego zapisali się prawie wszyscy posłowie ze | stytucyjnej ochronie nietykalności poselskiej istnie- 
skrajnej lewicy i posłowie młodoczesey w celu po jącej na podstawie zasadniczych ustaw. 


W dniu 21. b. m. odbyła się przed Trybu- 
nałem państwowym sama rozprawa nad skargą 
ks. Ozarkiewicza przeciw ministerstwu spraw we- 
wnętrzn, o naruszenie ze strony tego ministerstwa 
jego nietykalności poselskiej, a to na podstawie $. 
16. ustawy zasadniczej o reprezentacji państwa. 

Jak wiadomo, poseł ten otrzymał był w le- 
cie z. r. ze starostwa w Dolinie cytację do po- 
stępowania karnego za przekroczenie przezeń prze- 
pisów meldunkowych. Ks. O. rekurował do namie- 
stnictwa, następnie do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, lecz w obu tych instanejach odrzuco- 
no jego zażalenie i obłożony został grzywną za 
niestawiennictwo, a nową otrzymał ze starostwa 
cytację na dzień 2. lutego b. r. Oparto się bowiem 
w obu instancjach na brzmieniu $. 16. ust. zas. 
o reprezentacji państw., który powiada, że niety- 
kalność ma znaczenie jedynie w czasie trwania sesji 
parlamentarnej, a ponieważ skarzący poseł, zacy- 
towany został przez rzeczone starostwo na 9. 
września 1889, czyli po za okresem parlamentar- 
nym, więc uznano, że nie ma w tym wypadku na- 
ruszenia nietykalności poselskiej ze strony władzy 
politycznej. Ks. Ozar. twierdzi w skardze swojej, 
że sesja wiosenna rady państwa w r. 1889 nie 
była zamkniętą, ale jeno do 3. lutego t. r. odro- 
czoną, że przeto w inkryminowanym wrześniu 
trwała bez przerwy i jako taka musi być uważa- 
na, co zresztą rada państwa w rozmaitych wypad- 
kach sama orzekła. 

Przeciw temu twierdzeniu reprezentant rządu, 
radca min. Sagasser powołał się, że rada państwa 
została w dniu 17. maja r. z. na rozkaz cesarski 
wprawdzie odroczoną tylko, ale to równa się zu- 
pełnie zaniechaniu czynności tej rady aż do jej 
ponownego zwołania Zresztą „zamykania“ rady 
państwa nie ma wcale według zasadniczych ustaw 
o reprezentacji państw. Pominąwszy zaś nawet tę 
rację, ministerstwo pozostaje w wątpliwości, czy 
w ogóle w tym wypadku można mówić o narusze- 
niu nietykalności poselskiej, skoro nie szło tutaj 
o ściganie sądowe, leczo postępowanie 
karne ze strony władzy politycznej. 

Następnie przemawiał obrońca strony ska- 
rzącej, dr. W. Fuchs, dowodząc, że to naruszenie 
nietykalności poselskiej jego klienta było według 
ustaw zasadniczych faktem dokonanym, przyczem 
powoływał się na analogiczny wypadek z Schóne- 
rerem w roku 1886, kiedy też trybunał państwo- 
wy zadecydował zasadniczo, że odroczenie 
sesji nie jest z zamknięciem sesji 
identyczne. ) 

W motywach orzeczenia swego, które jak 
wiadomo, wypadło niekorzystnie dla posła OQzarkie- 
wieza, powiada trybunał państwa: W  rozstrzy- 
gnięciu ministerstwa spraw wewnętrznych nie mo- 
że trybunał państwa upatrywać naruszenia $ 16 
ustawy zasadniczej. Wedle postanowienia tego pa- 
ragrafu nie może być żaden członek Rady pań- 
stwa w czasie trwania sesji, z powodu karygodne- 
go czynu, wyjąwszy pochwycenia na gorącym u- 
czynku, uwięziony albo też ścigany. W danym wy- 
padku nie rozchodzi się atoli ani o uwięzienie anio 
sądowe ściganie ale o wezwanie policyjne dla kar- 
nego urzędowego postępowania, na które nietyka|- 
ność poselska wedle przytoczonej ustawy zasadni- 
czej się nie rozciąga. Wynika to z dosłownego 
brzmienia ustawy, która tylko sądowe ściganie 
członka rady państwa w czasie trwania sesji wy- 
klucza, podczas gdy 0 policyjnem postępowaniu 
nic nie wspomina. Że tak a nie inaczej zrożu- 
mieć to należy — powiada dalej trybunał w swych 
motywach — wynika także ląd, Że $. 16. wat. 
konstytucyjnej, mówiąc o uwięzieniu członka rady 
państwa nie czyni różnicy przez jakie organy pu- 
bliczne ono zostaje dokonane, podczas gdy w dal- 
szym ustępie tego paragrafu mówiąc 0 ściganiu i 
dochodzeniu bez uwięzienia, wyraźnie dodaje „Ści- 
ganie sądowe“, tj. takie, które tylko przez sąd jest 
podjęte. Rozciąganie analogiczne postanowienia $. 
16 do karnej działalności władz politycznych jest 
niedopnszczalne z powodu wyjątkowego charakte- 
ru tego postanowienia. Przy tym tedy stanie rze- 
czy, nie widzi trybunał już potrzeby rozpatrywa- 
nia dalszej kwestji, czy ustawowe wyrażenie „trwa- 
nie sesji* znaczy tyle co cała kadencja, czy też 
rozumieć pod niem należy samo odroczenie sesji. 

Umotywowane to orzeczenie trybunałn pań- 
stwa jest bez apelacji i prawomocnie decydujące, 
nie podlega więc już odtąd wątpliwości żadnej, 
że $. 16. ustawy o reprezentacji państwowej tak 
ma być rozumiany, jak to mieć chce najwyższe 
orzeczenie. l ł 

Gdy wszakże z natury i historji rozwoju syste- 
mu reprezentacyjnego wypływa, że zadaniem konsty- 
tucyjnem wytworzonego w dziejach przywileju po- 
selskiego ponad równość wszystkich obywateli 
przed prawem, jest zasłonięcie reprezentantów lu- 
du przed szykanami ze strony władzy wykonaw- 
czej, a to celem zabezpieczenia pełnej niezawisło- 
Ści tych reprezentantów od rządu, — szykany te 
zaś nader łatwo popełnianemi być mogą przez pod- 
rzędne organy administracyjne z tytułu różnoro- 
dnych przepisów policyjnych (wypadek ks. Ozar- 
kiewicza jak poniekąd możliwej kolizji wzorem) — 
przeto jest nader naturalnem a konstytncyjnie do- 
niosłem, że natychmiast znalazła się grupa depu- 
towanych Rady państwa wszelkich stronnictw, 
która poparła wniosek „dep Fuchsa, dążący do 
skuteczniejszego zabezpieczenia nietykalności po- 
selskiej, Mniemamy, iż okoliczność, że punktem 
wyjścia dla tej podniesionej w reprezentacji pań- 
stwa sprawy, jest wypadek ks. Ozarkiewicza, który 
tak mało okazuje względów w Radzie państwa 
przy obronie narodowości ruskiej na niezawisłą 
jedność kraju i na swoich polskich kolegów, nie 
powinna wstrzymać i nie wstrzyma naszych re- 
prezentantów od poparcia wniosków dążących do 
najskuteczniejszej ochrony niezawisłości poselskiej 
wobec władz rządowych, 
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Podwyższenie cen pieczywa. 


Mieliśmy już sposobność donieść naszym 
czytelnikom o Sprawie, jaka się w Wiedniu świe- 
żo na widok publiczny wyłoniła, to jest o spra- 
wie zamierzonego przez wiedeńskich piekarzy pod- 
niesienia ceny białego pieczywa. Jest to sprawa 
niezwykłej wagi, większej może, niźliby to na 
pierwszy rzut oka ocenić się dało, a ma ona 
dla nas tem większo znaczenie, že porusza kwe- 
stję i w naszych stosunkach nader piekącą. Bo 
przecież wszystke to samo, co się obecnie mó- 
wi i pisze o nadużywaniu położenia przez pie- 
karzy wiedeńskich, dałoby się słowo w słowo, 
może nawet z obciążającemi jeszcze dodatkami, 
powiedzieć eboćby i o lwowskich piekarzach, i 
zawczasu należałoby pomyśleć o środkach zarad- 
czych rozruchom i nispokojom z tego powodu, że 
mimo ciągle spadającej ceny zboża, mimo ciągle 
pogarszających się stosunków materjalnych ludno- 
Ści, piekarze albo podnoszą cenę pieczywa, albo 
zostawiając tę samę — obniżają jego jakość i 
wagę. 


A przecież sprawa pieczywa, sprawa tego 
„chleba codziennego“, który dla całego ogółu lu- 
dzi niezbędny, a dla niektórych, najbiedniejszych 
warstw ludności, jest jedynem pożywieniam — 
jest sprawą pierwszej wagi i za taką uznały ją 
zgodnie wszystkie wieki, chociażbyśmy nawet do 
zamierzchłej sięgnęli starożytności, 

Wracając do sprawy samej, musimy przy- 
pomnieć, że od długich już czasów domagano się 
we Wiedniu, a nietylko we Wiedniu, aby magi- 
strat zaprowadził takse pieczy wa. Jest to 
jednak rzeczą niemsł$wą, gdyż właśnie przed 
kilku dniami wydał oPłeczenie najwyższy trybu- 
nał administracyjny w analogicznej sprawie, — 
miasto Brygancja chciało bowiem nałożyć takse 
na mięso — że od czasu, jak istnieje ustawa 
przemysłowa, zwierzchność gminna nie jest upra- 
wnioną nakładać taksy lub taryfy, albo przymu- 
sowo na cenę produktów oddziaływać. 

Piekarze wiedeńscy pragną — jak to już po- 
dały telegramy — podwyższyć cenę pieczywa, 
specjalnie ulubionych i największej ilości konsn- 
mowanych bułek t. zw. kaiserek o 25 pre. (tj. 
cena dzisiejsza tej bułki 2 et., podskoczyłaby na 
2 i pół et.). Jako kompenzatę tego chcą podnieść 
wagę pieczywa i to aż.. o jedną dziewiątą 
część ogólnej wagi (!), jednak przeciw temu słu- 
sznie podnoszą się wątpliwości, iż panowie pieka- 
rze po pewnym czasie obniżą wagę pieczywa do 
dawnej miary ale podu%sioną cenę zostawią dalej. 
Doświadczenie pozostawiło w tym kierunku liczne 
przykłady. 

Zamiar podwyższapia ceny pieczywa tłuma- 
czą oni tem, że wskutek strejków i obawy przed 
strejkami, musieli poczynić pewno ustępstwa cze- 
ladzi swojej, a wskutek tego zwiększyły się wy- 
datki, jakie pochłania wyrób owych bułek. Wolą 
za$ — mówią tak — podnieść otwarcie cenę, nie 
zniżając lecz podnosząć równocześnie wagę bułek, 
niśliby mieli zniżyć wagę i w ten sposób narazić 
się na podejrzenie, że działają podstępnie wobec 
publiczności. 

Niezawodnie takie otwarte postępowanie jest 
godnem pochwały i pocieszającym objawem, było- 
by jednak do Życzenia, żeby panowie piekarze 
z równą gotowością chcieli uwzględnić poruszone 
przez nas już wyżej motywa, to jest: pogorszenie 
się położenia materjalnego ludności w ogóle, a nie 
mniej spadku een zboża. i i 

Wiedeński magistrat, rada gminna i rząd 
nawet, krzątają sie żywo, aby wymyśleć środki, 
któreby zdołały odwrócić katastrofę, jaką sprawa 
podrożenia pieczywa sprowadzić może, i jako je- 
dyny Środek, wobec uporu piekarzy, jednomyślnie 
podają, żeby zarządzono wypiekiwanie nowego ro- 
dzaju pieczywa, które ceną swoją -- jednego çen- 
ta — umożliwiłoby klasom uboższym zaopatrywa- 
nie się w niezbędny ten artykuł żywności. Wów- 
czas cena t. zw. kaizerek mogłaby być podniesio- 
na, — ci, którzyby byli w stanie płacić za nie 
więcej, kupowaliby te bułki po cenie, jakiej żą- 
dają piekarze. W latach 1850 do 1852 był nawet 
w użyciu we Wiedniu pewien rodzaj bułek po 
cenie 1 centa, który Się pomiędzy uboższą klasą 
rozchodził w ogromnej ilości. Z czasem zanie- 
chano jednak produkowania go. 

Wczoraj odbyły się zgromadzenia majstrów 
piekarskich i na nich postanowili oni wytrwać 
przy zamiarze podniesienia ceny pieczywa, któryby 
miał wejść w życie od 1. czerwca. 

D.10. maja odbędzie się walne zgromadzenie 
piekarzy celem obrad nad tym przedmiotem. 
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Zajścia w Białej. 

W Bielsku-Białej przebywa około 20.000 
robotników, zatrutnionych w fabrykach sukna i 
maszyn. lnteresy obu miast, jakkolwiek Bielsko 
należy do Szląska austr, a Biała do Galicji, są 
jak najściślej ze sobą powiązane. Oba miasta, 
jak wiadomo, przedziela tylko mała rzeczka 7wa- 
na Białą, a główna ulica Białej, która była d. 
24. bw. widownią krwawych zajść, jest niejako 
przedłużeniem ulicy Bielska, prowadzącej do Li 
pnika. Przylegująca do Białej część gminy Li- 
pnika jest zupełnie na podobieństwo miast zabu- 
dowaną i tworzy niemal cały szereg rafineryj 
spirytusu i szynków. Główna ta ulica Lipnika 
jest najbardziej uczęszczaną w sobotę wieczorem 
przez tłumy robotników, odwiedzających szynki. 
Wypadki, jakie się tam w ciągu ostutuich lat 
w sobotę właśnie wydarzyły, spowodowały wia- 
dzę bezpieczeństwa do wysyłania w dniu tym 
silniejszej patroli żandarmerji. Bielsko gh Biała 
mają nadto własną policję liczącą około BU osób, 

Ś-odowe zaburzenia nie były zupełną uie- 
spodzianką. Od sohoty już zauważano wśród ro_ 
botników pewien niepokój, a zarazem 1 agitację, 
dążącą do wywołania smutnych zajść, które isto- 
tnie d. 28. b. m. się wydarzyły: Wieczorem dnia 
tegoż zebrało się na rynku w Białej około 1000 
robotników, a główne ulice były również prze- 
pełnione robotnikami, Komisarz starostwa wzy- 
wał do rozejścia się -- nie chciano go jednak 
usłuchać, a następnie ruszono gromadnie na 
przedmieście Lipnik. Tu bezzwłocznie rzucono 
się na szynkownie, plądrując i niszeząe wszystko, 
to padło pod rękę. Rafinerję spirytusu Grossa 
opanowano, co kto mógł chwytał, pił, wylewał, 
wyrzucująć Sprzęty przez okna. 

Podobnie rzucono się na szynk Korna i inne 
w Lipniku. W chwili, gdy zaciekłość tłumów co- 
raz szersze rozmiary przybierała, wystąpił pluton 
jazdy i kompania piechoty. Z tłumu padły na do- 
wodzącego rotmistrza dwa strzały rewolwerowe — 
wówczas wojsko uderzyło na robotników. Zebrani 
skupili się jeszcze bardziej tak, że, jak to mówią, 
powstat jakby żywy mur — a równocześnie posy- 
pały się kamienie. Piechota dała Ślepy strzał — 
nikt vie poruszył się z miejsca, odpowiedziano 
tylko ponownie kamieniami. Wtedy wojsko użyło 
bagnetów — ale i te nie zdołały rozerwać zbitej 
masy. Padły wówczas ostre strzały — była to 
godzina 10 wieczorem. Przerażony tłum rozbiegł 
się na wszystkie strony. Wedle jednych 11 osób 
zostało zabitych a mnóstwo jest uż to wprost nie- 
bezpiecznie, już to ciężko rannych — wedle urzę- 
dowej (depeszy padły trupem cztery osoby. 

Urzędowa depesza tak smutny ten wypadek 
przedstawia: = 

„Biała d. 24. kwietnia. Wczoraj o godzinie 
pół do siódmej wieczorem, zgromadziło się prze- 
szło 1000 robotników po wyjściu z fabryk na Ma- 
łym Rynku. Tłum ten na kilkakrotne wozwanie 
komisarza rządowego do rozejścia się, nie chciał 
ustąpić, zgromadzeni oświadczyli, iż oczekują przy- 
bycia mowey (7) ze Lwowa, 28 jednak r złego 
nie zamierzają. Po chwili wszakże PE b 
nek i udali się na przedmieście Lipnik, gdzie wła- 
mali się i spustoszyli trzy szynkownie. Na miej- 
sce czynu przybył natychmiast oddział konnicy, a 
następnie dwie kompanie piechoty i dwóch dele- 
gowanych urzędników starostwa- W chwili przy- 
bycia konnicy, dano z tłumu na dowodzącego rot- 
mistrza dwa strzały z pistoletu; na szczęście je- 
dnak ehybiono. Atak kawalerii pozostał wszakże 


bez skutku. piechota wkroczyć musiała. 


szynków flaszkami rzucano, a nawet atak bagne- 
tami nie zdołał rozprószyć ekscedentów. Wówczas 
dało wojsko salwy Ślepemi nabojami, lecz gdy i to 
nie pomogło, strzelono ładunkami ostremi, przy- 
czem 3 zostało zabitych a 12 rannych, z których 
10 śmiertelnie. Wszystkich rannych umieszczono 
i opatrzono nacychmiast w szpitalu miejskim, 

Po tem smutnem zajściu rozprószył się tłum 
w rozmaitych kierunkach. Aresztowano dziesięciu 
uczestników gwałtu, przeciw którym śledztwo są- 
dowe jest w toku. 

Przez całą noc dzisiejszą patrole wojskowe 
i żandarmerja przeciągały przez miasto i najbliż- 
sze okolice. Dotychczas wszędzie spokój“. 

Noc że środy na czwartek istotnie też prze- 
szła spokojnie. W czwartek w połndnie zamierzali 
robotuicy odbyć zgromadzenie w Lipniku, wojsko 
jednak temu przeszkodziło. Do Żywca położonego 
opodal, przybył z Krakowa bataljon wojska. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


. Otwierając wczorajsze posiedzenie, na które 
jawili się pp. radni w niezwykłym komplecie, 
oświadczył p. prezydent Mochnacki, że p. wice- 
prezydent dr. Zdzisław Marchwicki złożył na one- 
gdajszem posiedzeniu poufnem oświadczenie, iż 
wobec zarzutów, jakoby kupno za 87.000 zł. realności 
Biesiadeckich było niekorzystne dla gminy miasta 
Lwowa — ma chętnego nabywcę, który tę realność 
nabędzie pod temi samemi warunkami pod jakimś 
kupiła ją gmina m. Lwowa, a tem samem gminę 
od wszelkich obowiązków uwolni. Dalej dodaje p 
prezydent, że wskutek tego poddał oświadczenie 
p. Marchwickiego pod rozstrzygniecie pp. delega- 
tów, którzy jeduak stanowczo uznali, że kupno to 
jest korzystne. Na temże samem posiedzeniu 
delegatów postanowiono także wezwać architektów 
wiedeńskich Hellmera i Fellnera celam wysłucha- 
nia ich zdania o ile po skomasowaniu gruntów na 
pl. Halickim dałoby się teatr postawić. 

W ożywionej dyskusji, w której zabierało 
głos kilknnastu p. radnych, Wszyscy prawie wy- 
rażali przekonanie, że kupno realuości Biesią- 
deckich i Sawiackiego jest w każdym wypadkn 
interesem dla gminy lwowskiej korzystnym, a p. 
Bardasz postawił im eniem delegatów wniosek: 
„Reprezentacja uchwala uznać kupno realności 
Biesiadeckich za korzystne dla gminy miasta 
Lwowa i nad ofertą p. Marchwiekiego przechodzi 
do porządku dziennego”. 

P. Rewakowowicz, on to bowiem w Swym 
organie uczynił zarzut, iż kupno wspomnianej 
realności jest dla gminy niekorzystnem, podnosi, 
Że na realności tej ciężą serwituty, które obni- 
żają jej wartości niżej 87.000. Na dowód tego 
odczytuje p. R. ustęp 4 wyciągu tabularnego, 
2 którego wywodzi dalej, że rządowi, jako wła 
ścicielowi sąsiednich badynków przysługuje na 
całej tej realności prawo światła, powietrza i wi- 
doku. W końcu oświadcza atoli p. R., że będzie 
głosować za nieprzyjęciem oferty p. Marchwiekie- 
go i zgadzu się, by gmina pozostała właścicielką 
tej realności, w mającej nastąpić bowiem koma- 
sacji sąsiednich gruatów, widzi korzyść, 

P. dr. Marjański wyjaśnia, sprawę serwitu- 
tów, podnoszące, że nie obciążają one w tak zna- 
czny znowu sposób tej realności, jakby to z prze» 
mówienia p. R. sądzić można, a p. Dr. Piętak 
zwraca uwagę p. R, że z odczytanego przed 


chwila ustez i tabularnego jasno się po- 
z arhe raren WA A tło] przostrzeui clęża U 


tuty, ale odnosi się on tylko do „podwórza“ 
wspomnianej realności. P. Rewakowicz zaprze- 
cza temu Da razie, przy powtórnem atoli odczy- 
tywaniu przekonuje się. iż rzecz się tak ma, jak 
dr. Piętak zauważył. W sprawie tej przemawiali 
nadto pp. Strojnowski, Markiewicz i dr. Schaff, 
Usiłował mówić także p. Wałichiewiez, ale że 
spóźnił się i nieznając toku dyskusji, począł rzecz, 
pmatwać, więć gdy radn nie chciała go uważnie 
słuchać, uznał za stosowne zrzec się dalszej 
oracji. a. 
Przed przystąpieniem do imiennego głosowa- 
nia nad wnioskiem delegatów wywiązała, się je- 
szcze dyskusja pod względem formalnym. P. Re- 
wakowicz pragnął, by opuszezono tę część wniosku, 
która uznaje nabycie realności Biesiadeckich za 
korzystne — a głosowano tylko nad drugą częścią 
wniosku tj. nad przejściem do porządku dziennego 
nad ofertą dr. Marchwiekiego. Rada nie zgodziła 
się na to — i przy imiennem głosowaniu na 69 
głosujących 66 głosowało za wnioskiem delegatów, 
p. Rewakowica za drugą tylko połową tego wnio- 
sku, a dr. Marchwicki, jako rzekomo interesowany 
i p. Walichiewiez bez podania powodu wstrzymali 
się od głosowania. 

Wniosek delegatów o wezwanie z Wiednia 
pp. Hellimera i Fellnera po przemówieniach pp. 
Zacharjewicza, Ramułta i Piętaka odrzucono. 

W dalszym ciągu przyznano kredyt 5000 zł. 
na budowę areny wyścigowej, uchwalono zakupno 
gruntu od Heschelesa pod budowę koszar dla je- 
dnej dywizji ciężkiej artylerji 

O godzinie 9 przerwał p. prezydent posie- 
dzenie, a rada nchwaliła odroczyć sprawę komasa- 
A JU obok realności Biesiadeckich do soboty, 
26. bm. 


kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 25. kwietnia. 


* Jienowanl». Namiestnik zamianował prak- 
tykantów budownictwa Jakóba Engelberga w Białej 
i Wiktora Budzyńskiego we Towowie, adjunktami bu 
downictwa w galicyjskiej państwowej służbowej bn- 
downiczej. 

* Dr. Fr Smolka, prezydent Izby posłów Ra- 
dy państwa, zachorował onegdaj podczas posiedzenia 
Izby. Choroba nie budzi żadnej poważniejszej obawy. 
Na cześć dr. Smolki urządza towarz. rzemieślników 
we Wiedniu „Zgoda“ wieczorek d. 8. maja, chcąc 
uczcić w ten sposób swego Piska „czak 

U żnu Karolina Lubomirs rowałą 
Ps Me 10.000 złr. Procenta mają być 
użyte na wsparcie robotników. 

* Wieczorek resursy urzędniczej zapowie- 
dziany Da niedzielę 27. bm. odbędzie się dopiero d. 
Irii ws Lwowiet A 

mar e Lwowie+ Anna z Hornioó 
Mehlem, żona oficjała kasy głównej, z KA q 

. W Bohorodezanach zmarł pocztmistrz i właści- 
ciel dóbr Karol Krasuski. Zmarły brał gorliwy u- 
dział w sprawach publicznych i ogólną cieszył się 
sympatją : 

Jan Zejdowski, profesor b. szkoły głównej i 
uniwersytetu warszawskiego, zmarł d. 19. b. m. w 
Warszawie. umarły był od lat 12 emerytem. 

Józefa z Krzymuskich Radońska, powszechnie 
poważana matrona, zmarła dnia 15. bm. w Jaranto- 
wie, w gub. kaliskiej, 


ez $ Przeciw 
niej wystąpił tłum z siekierami; z okien zajętych 


Alfons Nałęcz-Moszczeński, właściciel dób 
Rzeczyca, na Kujawach, zmarł w swym majątku c 
15. b. m, 

Barbara Stefanowiezowa, wdowa po gr. ka' 
parochu, zmarła w Dobrzanach koło Szczerea 

Ks. Michał Fedewiez, prefekt gr. kat, seminar 
jum duchownego, zmarł w Mościskach. 

* Echa Wielkanocne. Prócz głośniejszych i 
okazalszych Święconych w Towarzystwach „Gwiazda“ 
i „Skała" i in. odbyły się jeszcze podobne uroczy- 
stości w dwóch nowszych instytucjach pozostających 
pod opieką bractwa Naj. Panny Marji, królowej pol- 
skiej, w prawdzie mniej wystawne, ale nie mniej 
ważne. I tak w niedzielę przewodnią odbyło się świę- 
cone dla sług w ich przytulisku, a zeszłej niedzieli 
znowu w szkole męs. im. Elżbiety dla terminatorów 
pozostających pod opieką wydzlała św. Stanisława 
Kostki, Na jednem i drugiem przewodniczący prze- 
mawiali stosownie do uroczystości do licznie zebra- 
nych uczestników, zaznaczywszy ważność tego obcho- 
du tak ze względu religijnego jak i społecznego. Tu 
i tam pieśń religijna towarzyszyła obchodowi. Mło- 
dzież terminatorska odbyła nad to po skończonej uro- 
czystości wspólną przechadzkę. Każdy z uczestników 
odniósł niezawodnie bardzo miłe wrażenie z tych 
skromnych a cichych uroczystości, 


* Wydział kasyna miejskiego we Lwowie 
ogłasza następujący konkurs: Według postanowień 
aktu fundacyjnego z dnia 26. kwietnia 1881 zmarłe- 
go we Lwowie w dniu 7. lutego 1890 r. dr. Józefa 
Kazimierza Malinowskiego mają być z utworzonej 
przez tegoż pamiątkowej fundacji imienia eesarza i 
króla Franciszka Józefa I. w kwocie 20.000 złr. na- 
dane w roku bieżącym dwa wsparcia dożywotnie dła 
literatów i artystów, tndzież dwa wsparcia 
tytułem stypendjów dla młodych utalen towa- 
nych artystów na lat trzy. 

Do ubiegania się o dwa wsparcia dożywotnie 
uprawnieni są literaci i artyści, jako to: muzycy, 
malarze, rzeźbiarze, aktorowie, którzy na polu ojczy- 
stej literatury lub sztuki szezególniejsze zasługi poło- 
Żyli, a w skutek choroby, kalectwa lub podeszłego 
wieku w zawodzie swoim pracować nie mogą i znaj- 
dują się bez środków utrzymania. Pierwszeństwo do 
tych dwóch wsparć przysłuża teratom i artystom, 
którzy udowodnią pokrewieństwo lub powinowactwo z 
fundatorem, albo w braku tychże tym, którzy dawszy 
dowody szezególniejszego uzdolnienia i znakomitych 
postępów w sztuce, chcieliby dla dalszego kształcenia 
się wyjechać za granicę. 

O wszystkie te cztery wsparcia ubiegać się mo- 
gą tylko osoby (bez różnicy płci) urodzone w Gali- 
cji lub w. ks. Krakowskiem, wyznania rzymsko-ka- 
tolickiego i narodowości polskiej. 

Wsparcia te w roku 1390 wynosić będą każde 
po 210 złr. w. a., nadal zaś cały czysty dochód ro- 
czny od kapitału fandacyjnego po potrąceniu jedynie 
5 pret. przeznaczonych aktem fundacyjnym na cztery 
równe a przez 10 zł. podzielne części, rozdawany bę- 
dzie tak, iż każde wsparcie około 280 złr. a. w. ro- 
cznie wynosić będzie. 

Celem rozdania tych czterech wsparć wzywa 
Wydział kasyna miejskiego we Lwowie, któremu w 
myśl aktn fundacyjnego przysługuje prawo wyszuka- 
nia kandydatów i przedstawienia takowych Wys, Wy- 
działowi krajowemu — wszystkich tych, którzy o 
wsparcia te ubiegać się zamierzają, ażeby najdalej do 
dnia 20. maja 1890 r. wnieść zechcieli sweje poda- 
nia, odpowiadające powyższym warunkom aktu fan- 
dacyjnego, do rąk zarządu kasyna miejskiego we 
we Lwowie. 

Z dniem 1. lipca 1890 wypłata wsparć przez 
Wysoki Wydział krajowy już zarządzoną zostanie. 

Lwów dnia 23, kwietnia 1890. 

* Na oksportów zawodowych dla komisji na- 
ukowej, ustanowionej przy Radzie szkolnej krajowej, 
zaproszono profesorów uniwersytetu dr. Maksymiliana 
Iskrzyckiego, dr. Kazimierza Morawskiego i dr. Wil- 
helma Creizenacha ; profesorów szkoły politechnicznej: 
Bronisława Pawlewskiego i dr. Kazimierza Olear- 
skiego; profesorów szkół średnich : Franciszka Maj- 
chrowicza, Stanisława Librewskiego, Józefa Tabor- 
skiego, Józefa Winkowskiego, Piotra Parylaka, dr. 
Józefa Tretiaka, dr. Romana Zawilińskiego, Józefa 
Czerneckiego, dr. Emila Kalitowskiego, Konstantego 
Łuczakowskiego, Alojzego Szarłowskiego, dr. Mie- 
czysława Warmskiego, dr. Antoniego Jaworskiego, 
dr. Stanisława Zaręcznego, Edwarda Grzębskiego i 
Leona Piccada. 


* W pożarze, jaki nawidził onegdaj Gorlice, 
spłonęły trzy domy w rynku, a to dom prywatny i 
dwa do niego przylegające, w których się mieściły 
sąd i urząd podatkowy, jako też rada powiatowa. 
Akta tak sądu, jak i rady powiatowej zostały ura- 
towane. 

* Na restaurację kościoła Marjackiege w 
Krakowie, ofiarował ks. Bukowski 20.000 zł. 

* Zaburzenia, jakie miały miejsce w Białej, 
wywołały szczególnie przygnębiające wrażenie w Kra- 
kowie, gdzie od czwartku rana, jak nam ztamtąd 
piszą, stanowią wyłączny przedmiot dyskusji. 4Żywca 
i Białej przybyło do Krakowa w ciągu dnia wczo- 
rajszego wiele redzin chrześciańskich i żydowskich 
z obawy przed dalszemi możliwemi rozruchami. Na 
Wawel do szpitala wojskowego przywieziono z Ostra- 
wy morawskiej kilkanastu żołnierzy, którzy odnieśli 
rany w czasie tamtejszych rozruchów. Drugorzędne 
szynki w Krakowie wedle zarządzenia policji mają 
być zamykane o godz. 9 wieczorem. 

* Rozdanie zapomóg. Towrzystwo „Oszezę- 
dności kobiet* we Lwowie, wysłało ze składek ze- 
branych, następujące zapomogi dla dotkniętych gło- 
dem, wsie: w Borszczowskiem Skała nad Zbinczem 
120 zł., w Bocheńskiem Rajbrot 100 zł, w Brodz- 
kiem Huta nowa 100 i Uwin 50 zł, w Buczackiem 
Hrehorów i Czechów po 100 zł, w Chuzanowskien 
Poręby. Żegaty 100-ał-wltobroratliskiem NA ręce koś 
mitetu pań 500 zł, w Dolńskiem Cisów 100 «=, 
w Hovrod-ńskiem Wierzbowice 100 zł, w Husiatyńi- 
skiem Kluwińce 100 zł. w Kaliskiem Hnmenów 21 
zł, w Kamioneckiem Stojanów 50. Niemiłów 50 i 
Chałupnicy w ogóle na ręce H. Wasilewskiej 106 zł. 
w Kołbuszowskiem Przyłęk Komorów, Szydłowiec, 
Toporów i Labia razem 300 sł, W Lwowskiem Le- 
śniowice 100, Żurawiee i Czarnuszowice 100 zł., 
w Podhajeckien Burkonów, Chatki, Rakowiec, Sokol- 
niki, Sokołów, Sosnów i Złotniki 400 zł., w Prze- 
myskiem Zabłotee dla 4 gospodarzy 20 zł, w Rop- 
czyckiem na ręce posła Stręka 400 zł, w Sambor- 
skiem Lanowiee raz 44, drugi raz 25, razem 69 zł, 
w Skałackiem Kaczanówką, Krzywe, Poznanka Het- 
mańska i Zarubińce po 100 zł, w Sanockiem dla 
gmin w górach za Rymanowom 500 zł, w Tarno- 
polskiem Dołżanka 100 zł, w Treinbowelskiem na 
ręce komitetu 500 zł, w Wadowiekiam Barchmut 
ćwierć koniczyny i 80 zł. razem 100 zł, w Wieli- 
ckiem Brzegi 60 zł. w Żydaczowskiem Bereżnica 
krakowska 25 zł. Koshawina dla 3 rodzin 23 zł. 
Razem 4767 zł. 


* Walne doroczne zgromadzenie Czytelni 
dla kobiet, odbędzie się w niedzielę 27. bm. o godzi- 
nie 3 po południu we własnym lokalu (ul. Halicka 
l 10). Zarząd prosi szanownych członków o jak 
naliczniejszy udział. 

* Odczyt „Z dziedziny geografii“ Bolesława Ba- 
ranowskiego na rzecz Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy nauczycięli i nauczycielek lwowskich odbędzie się 
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| en geayecy inni podróżni, grg ie dopiero wtedy, 


w niedzielę 27: kwietnia br. o godz. 12 w południe 

a wielkiej gali ratuszowej, 

+ Wieczorek ku uczczeniu pamięci Słowackiego 
| odbędzie sie W sobotę 2f. bm. o godzinie 7 w loka- 
E Ozytelni akademickiej Zarząd „Kółka deklama- 

Porskiega” 22P'382A wszystkich kolegów. 

+» gæladnicy kominiarscy w Krakowie za 
żądali od swych majstrów podwyższenia płacy tygo- 
dniowej * pobieranych dotychczas 5 na T sł. W ra- 
zie piepreyje a tych żądań postanowili 10. maja za- 

| przestać Toboty. 

« p chorego p. Oktawa Pietruskicgo od- 
było się onegdaj konsyljum złożone z dr. Hoszarda, 
Krówosyńskiego, Ziembickiego i Bylickicgo Na razie 
nie istnieje niebezpieczeństwo, ale stan chorego nie 
przestaje budzić obaw z powodu choroby pęcherzowej 

Inego osłabienia, 

d Glówna wygrana przy odbytem d. 15. bm. 

cią nieniu Bofa losów Austr. Towarzystwa kredyto- 
| wego iemskiego (Oesterreichische Bodenereditanstalt) 
w kwocie 50.000 zł. padła na los serja 3827 nr, 
83, zakupiony w domu bankowym M, Jonasza we 
Lwowie. 

* „Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi d, 25, kwietnia o godzinie 12. w po- 
ładnie = 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w. połu- 

dnie d. 24, bm. do 12, godz. w południe d. 25 bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od N do §, 
rco do siły słaby (1:8), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (79%/, wilg. względ.), opad: deszcz, wyso- 
kość opadu 0'7 mm. 

Środata temperatura doby była -+ 970 ©, naj- 
łeza + 14090 wczoraj po południu, najniższa 
8:09 C dziś rano. 

Uwaga: Od 5. godz po południu przez noe całą 

rosił deszcz nieznaczny; dziś rano była mgła mała, 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 

wała się na zach. wybrz. Norwegii; zwyżka 770 do 
765 w półn. Hiszpanii, zniżka drugorzędna utworzy- 
ła się w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 

był dziś o 9 godzinie rano 757 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 

łudnie d, 25. bm. do 12. w południe d. 26. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-zacho- 

dni, co do siły mierny (2—4); średnia temperatura 
doby podniesie się do 4- 12'0*C; stan nieba będzie 
zinienny, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 75"/a; opad: deszcz chwilowy, zresztą chwi- 
lami pogodnie, 

* Jutro, d. 26. kwietnia; 
św. Martyma. 


św, Kleta i M. — 


— Nadzwyezajne walne zebranie członków 
przemyskiego oddziału Tow. pedagogicznego odbędzie 
się w Przemyślu d. 4. maja br. o godz. wpół do 11. 
rano w salf posiedzeń-Rody gminnej. 

— Wycieczka z Poznańskiego do Krakowa. 
Jak donoszą dzienniki poznańskie pielgrzymkę do 
Krakowa podczas Zielonych Świątek urządza p. g- 
zef Kałużny z Zielonej Łąki pód Pleszewem, do Kłó- 
rego pragnący wziąć udział w tej wycieczce zechcą 
się zgłosić. W drugie święto udadzą się pielgrzymi 
na Bielany i do Wieliczki. Pielgrzymi przyjęci zo- 
staną serdecznie w Krakowie, 0 tem zapewnić możemy 

— Muzyka krakowska. W Krakowie zawiąża- 

4no muzykę, którą się opiekuje komitet pod przewo- 
Ainictwem hr. Sobiesława Mieroszowskiego. Założona 

| prywatnemi funduszami, może się utrzymać tylko 
| wtenczas jeżeli znajdzie poparcie ogółu. W tym ce- 
llu wyda zarząd 1500 udziałów po 1 zł. i po 2 zł 
Muzyka ta grywa już publicznie i jak donoszą dzien- 
NIKI Krekowukie, jest dziś już wcale nie złą. 

— 5,000.000 franków zdefrandował w Paryżu 
niejaki Bermger, właściciel kantoru giełdowego i ulo= 
tnit się. Bermger umiał sobie pozyskać liczną klicn= 
telg giełdowiczów, którzy mu powierzali kapitały na 

- gpekulacje giełdowe. 

— Poeląg dworski, którym królewicz włoski 
p PO Kaukazie, wykoleił się, nle bez wy- 
pats". 

— Kolej żelazna i 

ani w świecie raakodią Sayoy kolei Lamaj, wio 
j na górę Rigi, biegną na wysokości 1.755 me- 
trów nad poziomem morza, Kolej przez ór Piłat 
(Pilatus), dosięga WYRA 2.060 metrów, kolej wi- 
jąc się „PA Kor [|| w Ameryce 
rów. nie sły 
dążącej ns szczyt "góry Jungfan (4.166. maom > 
ednoosenie w Pers a iene neuoig MZYNY koje. 
jowe na wysokości 4.780. metro przez Andy. i 
— Wina rosyjskie wyrabiają sobie ooraz azer.. 
szy zbył we Praneji a iósiąow <jak-dońosną "Ef. 
mi winami. W oniejsi besarabsoy winlacse otrzymal 
Pet. Wied. ZNACZ Rrunera na 10.000 beczek, a od 
zamówienie od firmy 8.000 beczek. Wino to ma być 
firmy Wakslera na 1 
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— Żona szacha W Wiedniu., 
stwa“ perskiego, pierwsza 7 pe której przyjeździe 
dina, Zianet et Plagen cg A tami = 
ów donosiusmy pro. zh j 
RE ora Wiednia. kort sj jest, 
zg aa arzy 
"ao, zasięgnięcie „pop aa i Mauthers,' r 

nys profesorów m man-oban, poseł perski przy „dwo- 
oczu, Jenerał wyjechał był aż do granic państwa 
do Podwółoczysk, na spotkania Żony 
austrjeń Zadcy. Oficjalnego przyjęcia we Wiedniu nie 
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od każdego innego społeczeństwą 


prostego wrzenia wody, bez herrnetycznego zam- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26 Kwietnia 1890. 


wsiadła do powozu posła perskiego, który ją zawiózł 
do hotelu poselstwa przy t zw. Maximilianstrasse, 
gdzie snłtanka przez vały ozas swego pobytu w Wie- 
dnin zamieszka, Księżna ma zamiar — prócz leka- 
rzy — nikogo nie przyjmować, 

; Telegraficzna wiadomość donosi nam właśnie, 
że prof, dr. Fuchs operował wczoraj szachową i zdjął 
jej kataraktę z oka. 

— W Gracu pełnią w nocy służbę bezpieczeń- 
stwa umnundurowane oddziały obywatelskiego korpusu 
miejskich strzelców pod przewodnictwem organów po- 
licyjnych Zarządzenie to nastąpiło za zezwoleniem 
uamiestuictwa i zgodą komendy wojskowej. 

— Żubry. Według ostatnich obliczeń, przedsię- 
wziętych z wielką starannością, przebywa w puszczy 
białowiejskiej i świsłockiej razem około 450 tej rzad- 
kiej dziś zwierzyny. 


EEUN IE O 4 ROEE "REWA 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Po skończonym sezonie operowym 
z końcem kwietnia będą dawane operetki. Pierwszą 
zostanie przedstawiona „Wielka księżna Gerolstein“ 
z zupełnie nową wystawą i obsadą. 

—- Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!* komedja w 4 aktach K. 
Zalew skiego. — W sobotę przedostatni raz w bieżą- 
cym sezonie „Gioconda*. W trzecim akcie odtańczą 
panna Sachs i p, Hoffmaun wielkie „Pas de deux“. 
W niedzielę po południu „Kościuszko pod Racławi- 
cami“. — Wieczór „Faust“ opera Gounoda po ce- 
nach dramatu. Debiut panny Kurtzównej i gościnny 
występ p. Bruszewskiego. 

— U QalmannaLevy pojawić się ma wkrótce 
książka, której chyba tak w kraju, jak za granicą 
czytelników nie zabraknie. 

Na okładce widnieje nazwisko mistrza para- 
doksu i gofistycznych łamańców, Aleksandra Dumasa 
syna, a wnętrze książki, zatytułowanej „Nowe an- 
trakty*, wypełniają listy, przemówienia i kronikar- 
skie artykuły autora „Damy kameljowej* dotąd nie 
drukowane. 

— O Domejce. W jednym z ostatnich zeszytów 
wychodzącego w Limie czasopisma Buletin de minas 
industria y constructionncs zamieszczona została 
wyczerpująca biografia niezapomnianego rektora i pro- 
fesora uniwersytetu w St. Jago, Ignacego Domeyki. 
Praca ta wyszła 2 pod pióra naszego rodaka p. Ed- 
munda Habicha, inżyniera, zdawna już zamieszka” 
łego w Limie. 

— „Lwowskie dzieci”, najnowszy marsz p. 
Maurycego Falla, kapelmistrza „Harmonii*, poświę- 
cony. p. prezydentowi Mochnackiermn, wyszedł w ozdo- 
bnem wydaniu nakładem księgarni Edwarda Men- 
kosa we Lwowie. Kartę tytułową zdobi bardzo uda- 
tna podobizna p. prezydenta Cena 60 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


W wybuchu robotniczym krew się połała na 
ziemi polzkiej: padły trapy, są ranni. porządek 
społeczny został na chwilę do góry nogami prze- 
wrócony. Razem z tem, niknie jedna jeszcze illu- 
zja popularna — że myśmy wolni od kwestji so- 
cjalnych, że u nas nie ma materjału nawet do za- 
burzeń społecznych. Dzień 23, b. m. w Białej wy- 
pisał się boleśnie głęboko w dziejach tej części 
naszej ojezyzny. 

Prawda. pamiętamy dobrze, że poprzód bez- 
pośrednio były rosruchy w sąsiadującej Morawie, 
dowiadujemy się toż ża w Bielsku dzień prze Item by- 
ło wielkie. wzburzeuie, że wogółe wypaden zaszedł 
na kresach naszych — i dzięki też Bogu, że go 
możemy uważać za upomnienie tylko dla narodu i 
dla naszych mężów stanu! 

Ale też za to, nie trzeba zamykać oczu, że 
tłam robotniezy wystąpił w Białej bez żudnych 
żądań, że —- jak mówi relacja urzędowa — chciał 
oczekiwać na jakiegoś owcę ze Lwowa, któ- 
rego przybycie było zapowiedzianem. Nie trzeba 
gubić-4 uwagi, ża pierwsze strzały padły z tłumu 
a więc ruch był prowokatorski, że następnie po- 
spólstwo stawiło opór i kawałerji i białej broni, 
pisk 1 się czy napastowało siekierami i inaczej, 
roi dT walka, i całe zajście, mimo swych 
cię 3  merozległych, ma charakter buntu prze- 
nigdzie w p demu porządkowi, jak go podobno 

b PEAR | z Ć 
tradycyjną NASZĄ B, Ć 
wiołu wybuchowego; połecm 
politycznej legendą zg: z 

y bezpie 


dałej w twardą 
4 i w brak ży- 
lalać do drzeoki 
czniejsi w domu 
na świecie, Z tam 
A, jak z parowemi 
ne nie wytrzyma 


bezpieczeństwem rzecz się tak m 
kotłami. Nędzne naczynie glinia 


knięcia nawet; podczas, gdy naczynie z szlącha- 
tuiejszego imetulu nie pęka od preżności pary o 
ciśnieniu kilkunaset atmosfer, przy hermetycznem 
zamknięciu, Społeczeństwo nasze musi starannie 
pamiętać, że mu sie wzmacniać i jednoczyć w s+- 
bie należy —- 
uioce i opiekę; mężowie zaś słanu nasi powinni 
mieć się na baczności, aby wrzenia naszej wody, 
atrutej obeemi jadami i rozsadzającemi płynaini, 
wcale nie dopuszczać, Mówimy to nietyłko ze 
względu na wczorajsze rozporządzenie namiestni- 
cze, tyczące 1. maja; mówimy bos względu na ta- 
kowe, mówimy na stałe, 

Co zaś mówimy 0 obcych jadach i płynach 
rozsadzających , nie jest to weale postaciowem 
wyrażeniem, ani schlebianiem znowu legendzie o 
naszej niepokalaności rodzimej. Nie; mamy pod 
ręką artykuły antisemi kie niemieckie, które na- 
ganiają władom środki ostrożności przeciw pospól- 
gtwu, a które przesiąkają do naszej publiczności 
w zmienionych formach, mawy przed oczami sieci 
intryg panslawistycznych na kraj zarzucone, nie- 
bezpieczne dla państwa, leez stokroć więcej może 
dla nas samych, gdyż są podżegawcze jednych 
wiemy, że się sformowało i u 
nas pospólstwo, poza wszystkiemi klasami społe= 
cznemi, gotowe 10 wszelkich nadużyć i wykro- 
czeń, niena wistne porządkowi, s nia mago ża- 
inego respektu przed społeczeńs wem naszem — 
spag, boć go sami, my jego części integralne 
żadnego, sami go nie mamy, uznajemy się 
i żywotne, my zsilnych i nieudolnych. — 
w czynach — 28 bezsilny ych, ' 


nie liczyć, na Żadne postronne po- 


przeciw drogim 


zwołanie delegacyj jest fiualnie 
6. czerwca, pochodzi od posłów, którzy bywa- 


ją wybierani do dele i 
samego hr. Bacyj a którzy ją ma 


na 10 mandatów z Czech 
Niemcom, którzy oświadczyli, że 


rocznych ochotników, kapelistów i urzędników 
wojskowych, robiono tu rewizje domowe, po- 
szukując pism socjalistycznych. 


Z tej drogi nawrót jest konieczuy i nagły... nie- 
bezpieczeństwa się piętrzą, poza wszelkiemi ma- 
nifestacjami robotniczemi! 


W miarę, jak się zbliża dzień procesu z ma- 
jorem Panicą w Sofii, niepokój ogarnia znowu 
sfery dyplomatyczne. Proces ten ociagano, aby 
zbytnio nie kompromitować stosunków zewnę- 
trznych, międzynarodowych europejskich : doku- 
menta procesu ścisłemu podlegały rozpatrzeniu 
ze względu na drażliwe położenie Rosji. Dopiero 
ostatnie knowania emigrantów bułgarskich, pod- 
trzymywanych z zagraniey, a zmierzające do tego 
aby usunąć ze świata ministra Stambułowa, a 
Panicę wyzwolić z więzienia —  przyspieszyły 


o tych nowych niebezpieczeństwach dla niezawi- 
słości bułgarskiej; lecz 


Panicy i przeprowadzenia procesu, 


zielona włoska, i to nawet w zawartych w niej 
rozmowach 
Rosji. 


prseciw obecnemu rządowi: Nicotera, Magliani, 


glianiego b. ministra i restauratora, dziś znowu 


gramowych. Tem nie mniej prasa włoska jest 
pełną rozpraw ned trwałością rządów gabinetu 
Crispiego, i walk mniej więcej osobistych między 
obecnymi ministrami, a mężami  triumviratu. 


tej walki kwestja polityki zagranicznej Włoch i 
ich przymierzy nie jest wcale dotykaną, że przeto 
i sam upadek sign. Urispiego nie spowodowałby 
zmiany w konstelacji politycznej Europy. 


Tymczasem mocnieją węzły odnowionej 
przyjaźni między Niemcami a W. Brytanią. Po 
spotkaniu w Darmstadzie cesarzowstwa niemiec- 
kich z królową Wiktorją, 
urzędowne przybycie brytyjskiej floty kanału La- 
manche ną wielkie manewra okrętów niemieckich, 
kwoli tem większego odznaczenia, bez kwestji i upe- 
wnienia o przyjaźni honorowego admirała Kró- 
lestw Zjednoczonych cesąrzą Wilhelma II. 


lanene 


Talegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 25. kwistuia. Komisja ko- 
lejowa Izby posłów przyjęła całe przedłożenie 
rządowe co do taryf osobowych na* kolejach 
państwowych. Tylko do 8. 1. dodano popraw- 
kę Schwaba (z lewicy), według której przy 
pociągach pospiesznych wolno conajmniej po 
dwie dziesiąte centa od 10 kilogr. i jednego 
kilometra pobierać. 


Wiedeń d. 25. kwietnia. Wiadomość 
p'dana przez Bert, Reichscorr., że cesarz 
Franciszek Józef uda się do Berlina z począt- 
kiem maja, nie znajduje tu potwierdzenia. 

Wiedeń dnia 25. kwietnia. Około 
3.000 tutejszych robotników gazowych przy- 
gotowuje strejk, domagając się obniżenia 
czasu pracy do 8 godzin i podwyższenia 
płacy o połowę. 

Jak z Czech telegrafują w Śnieżnach, 
w fabryce zapałek wybuchły rozruchy robo- 
botnicze. 

Również z Gracu donoszą, że stolarze, 
ślusarze i pomocnicy piekarscy 
nie zaburzając jednak dotychczas spokoju pu- 
blicznego. 


zająć krzesła prezydjalnego, ale jest nadzieja 
iż wkrótce znowu będzie mógł przewodniczyć. 
(Oklaski.) 

Kathrein referuje o ustawie dotyczącej 
udzielenia przez państwo pomocy z powodu 
nędzy dla Czech, Krainy, Gorycji i Gradyski. 

Krepek domaga się większej sumy dla 
Czech, Klún zaś dla Krainy. Zastępca rządu 
wskazuje na stan finansów państwa i objaśnia, 
że rząd nie będzie w stanie podołać ewential- 
nym potrzebóm. W drngiem i trzeciem czy- 
taniu przyjęto ustawę wraz g rezolucjami 

Areszt domowy, a następnie wydanie 
Nabergoja odrzucone. 


Praga d. 25. kwietuia. Wiadomość, że 
oznaczone na 


od 
Klub czeski ofiaruje 
do delegacyj cztery 
je przyjmą. 
W cały 


Taafiego, 


Priwoz d. 25. kwietnia. 


w szybach, fabrykach strejk 


Królewiec d. 25. kwietnia. U jedno- 


„ budę tem niemniej surowe 
przedsięwziął środki ostrośności dla strzeżenia | nią dzienników o jakimś zamiarze utworzenia 


Zachowanie się rządu bułgarskiego wzbudza 
wszędzie w Europie uznanie, a trudno o pochle- 
bniejsze świadectwo dla niego, jak to, to które 
jemu i narodowi bułgarskiemu wystawia księga rem; p. r). 


Triumvirat, jaki się utworzył we Włoszech 
Tajani — mimo ogromnej popułarności pana Ma- 


podupadłych, finansów włoskich — nie zdaje się 
zagrażać serjo trwałości gabinetu Crispiego. W sa- 
mej mowie ucztowej pana Maglianiego w Neapolu, 
jakąśmy przed paru dniami podali w obszernej 
wziniauce, nie jest wypowiedzianem wcale słowo sta- 
nowczej walki, ale względnego popierania nawet, 
gdyby rząd trzymał się ściśle swych zapowiedzi pro- 


lińskiej . 


Towarz. górniczego 93*—, 
kredytowego 330*50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
14475. Akcje Unionbanku 285*50. Akoje kolei Karola 
Ludwika 192 25. 
a Południowej (Lom 


Akcje kolei Lwowsko- 
kolei 


m | Północno - zachodn. 
okręgu ostrawsko-karwińskim we wszystkich 
kopalniach węgla, 


ukończony. 
papièr. 10110. 5% renta austr. złota —'—. Renta 


4°, 
Nspoleenidccy 9'431/,. Marki niem. 58.27:/;. 


nica na wiosnę 8'82, na jesień 8'01. 


Chemnitz d. 25. kwietnia. Sąd kra- 
jowy skazał socjalistycznego deputowanego 
Schippeka za występek rozszerzania zmy- 
ślonych okoliczności, wskutek czego zostały 


na dziewięciomiesięczne więzienie. 


ogłasza przyjęcie dymisji kontradmirała Heu- 
snera z posady sekretarza stanu dla spraw 
wojennej marynarki niemieckiej (szefa admi- 
ralicji) a mianowanie na jego miejsce koutr- 
admirała Hollmanna. 

Angielska sadmiralicja zawiadomiła, że 
na wrześniowe manewry foty niemieckiej 
przybędzie angielska eskadra kaletańska, zło- 


bieg procesu, Stambułow z pogardą się wyraża | żona z czterech wielkich pancerników i dwóch | Gal. Zaka. 


pierwszorzędnych krzyżowców. p 
„Biuro Wolffa* oświadcza, Że doniesie- 


europejskiego Związku cłowego, jest czczym 
wymysłem ; w kołach decydujących o niczem 
podobnem nie myślano. (Z Paryża donoszono, 
že cesarz Wilhelm nosi się z takim zamia- 


Berlin åd. 25. kwietnia. 


tisemickich na lądzie europejskim. 


przyszło do zgody. 


socjalistycznego. 
Strassburg d. 25. kwietnia. 


szym zapałem. 
Hamburg d. 25. kwietnia. 


clerza. 


list księcia Napoleona do Carnota, w którym 
tenże w wyrazach gwałtownych protestuje 
przeciw odwiedzinom Carnota w domu urodze- 
nia Napoleona. 

Paryż dnia 25. kwietnia. W kołach 


sko. Według dzienników wieczornych, załoga 
paryska zostanie na 1. maja wzmocnioną przez 8 
pułków konnicy, które przybędą do stolicy z 
prowincji. 

Strejk w Montlucon wzmaga się; obecnie 
zaprzestało roboty 1.300 kowali. 

Nizza d. 25. kwietnia. Włoski konznl 
jako dziekan ciała konsularnego przedstawił 
Carnotowi cały korpus konsularny i wyraził 


w jego imieniu Życzenia pomyślności dla 
Francji. 
Carnot odpowiedział, że francuscy fonk- 


cjonarjnsze będą zawsze dokładać starań, aby 
ułatwić konsulom ich zadania. 
Podczas bankietu na cześć Qarnota, Car- 


r W Na wniosek 
sign. Qrispiego z przedstawicielem żydów tutejszych zbierze się w Londynie kon- 
ferencja żydów ze wszystkich państw, dla zba- 
dania przyczyn najświeższych niepokojów an- 


Prezydent policji Richthofen zwołał nie- 
dawno temu wielkich przemysłowców tutej- 
szych na naradę względem jednolitego ure- 
gulowania wypoczynku niedzielnego, ale nie 


wydała do duchowieństwa okólnik względem 
udziału kościoła wobec teraźniejszego ruchu 


Cesarz | Leise z Zameczka. 
był pod Kronenburgiem na paradzie załogi 
tutejszej i kehlskiej, którą dowodził w. ks, 
badeński. Wieczorem był obiad, następnie se- 
Wszystkie pisma czynią jednak uwagę, że wśród renada u namiestnika. Tysiące tutejszych i 

obcych witały cesarza na ulicach z najwyż- 


W arty- 
kule kierującym piszą Hamb. Nachr.: Wobec 
usiłowań, aby wywołać pozór, że ks. Bismark 
zamyśla sprawiać trudności nowemu kancle- 
rzowi, należy skoustatować, że książę wprost 
oświadczył, iż pragnie Capriviego, którego dla 
zapowiedzianem już jest |jego przymiotów osobistych wysoce ceni, tra- 
ktować odpowiednio jego charakterowi i tru- 
dnościom jego zadania; książę jest i pra- 
gnie nadal pożostać przyjacielem nowego kan- 


Paryż d. 25. kwietnia. Figara ogłasza 


rządowych wyglądają dnia 1. maja bez szcze- 
gólnych obaw. W pobliżn miejsc, na których 
może będą zgromadzenia robotnicze, zwłaszcza 
koło giełdy robotniczej ustawione będzie woj- 


| Wiadomości giełdowa. 


wydane ze strony zwierzchności zarządzenia, | Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 


Berlin d. 25. kwietnia. Reichsanzeiger | Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. . 


Lwów, dnia 25. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 


. 19050 194— 
Kolej liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 23350 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 308— 306'. 
-—— 216— 

II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku bipotecznego galie. 5%, . . . . . 101-15 10185 
=- e n 50/0 wyl. 10%, . 10620 106-90 
Banku krajowego 4'/,%/, los. w 51 latach 9895 9965 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5% . . . 101:10 10150 
n - LJ " 40h W EA 97:60 98:30 
= = z r 50/, los. w 37 lat. 10110 101:80 
A A ; 40% los. w 411/3 l 95:20 45-90 
r : 4:|40/, los. w52 l. 9995 100.65 
-| = ń s 40/, los. w 56 lat. 9440 9510 
I. Listy dłużne na 100 zł. 
kred. włośc. w likw, (d. 60/,) 3%, 57—  60— 
n U n „  (d. 5%) 2° - 4—  50— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizac jne galic. 5%, m. K.. . . . . 10450 10550 
Galie. funduszu propinacyjnego 40/, . . 91:80 92:50 
Kom. banku krejowego 5*/, w. a. I. em. . . 100 15 = 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6°% w. a. 10450 106: - 
` y z r. 1883 4%. 9790 3860 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa "E 23—  25— 
Losy miasta Stanisławowa . . : . «. . . —— JĄ — 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . 4 FE 5:54 764 
Dukat cesarski . . 5:62 5:72 
Napoieondor . « . « . 941 951 
Półimperjał rosyjski . » 9:65 9-15 
Rubel rosyjski srebrny . . . . s AN 
Rubel rosyjski papierowy . "29 Ją 3 
100 marek niemieckich . . . 5815 5915 


Hotel Žorža. 


e m" E) 


P eeaeee 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 25. kwietnia 1590 


SED 5 J. hr. Predrowa z Podlisek. J. Szyma: 
Naczelna ewangielicka Rada kościelna | powska z Słociny. WŁ. Komorowski z Bojanowa. Z. Jarosryń- 


ski z Błudnik. P. Tyszkowski z Rybetycz. Dr. H Wielowiej- 


niec. A. Bukowska z Kąkolnik. 
wlikowski z Czudes. 


Hotel Kuhna. Ks. 


lisch z Tomaszowiec. 


bryk» ta nie 
Ę odpowiedzia 


Zakład 
fotograficzny 


medycznych 


+ 


NADESŁANE. 


chedzi od Redakcji. która też Żndnaj 
i sa niç nie bierze na siebie.) 


aF p f 
OprawdZEniE #idocane. 
użycia Crême Simona przeciw epierzchnienin, 
pęksniu. odmrożeniom i 
czerwoności. łatwo przycho- 
dzi przekonanie, że nie ma 
Cold -Creamu skuteczniejszego 
do utrzymania powłoki ciała. 
Pudr ryżowy i Mydlo Simona 
uzupełniają 
Wymagać podpis: Simon, ul de 
Provence, 36, w Paryżu, — We 
Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, w 
składach perfum i u fryzjerów. 


ki sowei, Ż. Kozłowski z Zabłociec. H. Zwolski z Bry- 
Fab SEE i e J. Halle z Wiednia, 


K. Pa- 


H. Kwasnicki z Xieznanowa. J, 
P. Witoszyński z Uświęcima. 1. br. Wa- 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


J. Hennera 


Lwów, 
Akademioka 18. 


Huracja wiosenna. 
W pierwszych dniach wiosny objawiają się zwykle pe- 
wne niedyspozycje po zimie nieprawidłowo spędzonej. 
Jako niezawodny środek zwalczający te cierpienia, 
nadaje się najbardziej 


NIEGO = E 


na Iczystara 
woda mineralna 


_-———SZCZAWA ALKALICZNA 


zarówno jako srodek domowy, niemniej jako 
przygotowanie do kuracji 
w Karlsbadzie, Marienbadzie, Franzensbudzie 


i w innych miejscach kąpielowych, ze strony powag 
ardzo zalecana. 319 6 


Skoro się raz dozua 
cudownego skutke z 


pomyślny skutek. 


Ileż to środków żelaznych widzimy, które 


not odpowiadając na toast maira rzekł, że|sie zjawiają codziennie i zalecają przez wynalaz= 
ców chorym i lekarzom przez najpowabniejsze 


objawy te życzliwości dla niego, nie dozwala- 


ogłosili strejk, |j% by usposobienie ludności Nizzy miało być 


dłużej podawane w podejrzenie. 


obietnicę i zapewnienia. 


Żadnego nie wywołują 
rozdrażnienia żołądka, nie czernią zębów i nie 
sprowadzają zabwardzeń!.. a jednak mijają i ni- 


Braksela d. 25. kwietnia. Kongres | kną bez skutku po zrobieniu prób i doświadczeń 
anticiewolniczy przyjął projekt do zgniecenia Środek żelazisty, dobrze znany, Rezpnszezalny 


fosforan żelaza p. Leras został bez przechwa- 
łek rozpowszechniony przez samą komisję urzę* 
dową kodeksu lekarskiego; dziś jest on lekar- 


Rzym d. 25. kwietnia. Izba posłów |stwem powszechnego użycia, ile razy chodzi o 
ułeczenie anemii, bladaczki, kurezów żo- 


poczęła dalsze rozprawy budżetowe, mianowi- 
cie nad pozycją poczt i telegrafów. Prezes 


Izby zapowiedział interpelację Odescalchiego 


do Crispiego, czy rząd zamierza wnieść usta- 
sę, odpowiednią uchwałom konferencji ber- 


Londyn d. 25. kwietnia. Na życzenie 
Niemiec poczęły się tutaj rokowania wzglę- 
dem finalnego rozgraniczenia sfery interesów 
uiemieckich a angielskich nad jeziorami Afry- 
ki wschodniej, tudzież ku zachodowi, aby 
tym sposobem zapobiedz nieporozumieniom, 


wynikającym z rywalizacji obu tamtejszych 


towarzystw prywatnych. 


Wiedeń dnia 25, kwietnia, godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 295.75, Akcje alpejskie 
Akoje węgierskie Banku 


Akoje kolei Północnej 26550. Akcje 
119'75. Akcje kolei 
ldzkiej ——, Akoje i 31 


ranta wspólna 89:05. 5% renta austr. 


złota 10265. 5°% renta węg. pap. 99'30. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 24. kwietnia. Psze- 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk << 
| z Podwołoczysk na Podzamcze . 
2 Suczawy. Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . . . . . 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja i 
Z PRZ, Chyrowa, Ławocznego 


a 


1 Stryja * JELCH MARZEN * 
Z Peeztu , Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
Sirya n T uk. er. A 
Z Bełzca (Tomaszowa) 
Ze Lwawa odohodzą : 
Do Krakowa . . . . « - 
Do Podwołoczysk 


Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Bucay". e . © y: 
Do Stryja, Stanisławowa, Huria- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, Zawoczne- 
zosiaSucheji  %. . . . 7 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, dawocznego, Pesztu, 
Uhyrowa i Stróże . . ; 
Do Bełzca (Tomaszowa) . . 


łądkowych na jakie cierpi wielu chorych 
młodych dziewcząt uznanych za niewyleczalne, 


311 1 


Poelągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1, października 1889.) 


4:25 


8'45 
1020 


5-50 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznaczają 


porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 GAZETA NARODOWA s Soboty dnia 26. Kwietnia 1890. Nr. 96 
DROBNE OGŁOSZENIA. i 5 
do wszelkich użytków, tanie i dobre 


Y Alojzego Hübnerg 


un Miecza Há zan”apliza Msunci wv i za R. Szi. = 


|| rea polecony praktyczny leśniczy 

może zaraz znaleźć miejsce w Kłodzienku 

w Żółkiewskiem. Adres właściciela Ignacy 

Bajewski w Horodyszczu, poczta Kozłów. 
169 


| 


L wvv ó vv, 


maa z 
NA SPRZEDAŻ lub do wynajęcia willa 
z ogrodem, Piekarskie L 11. 168 


s Poszukuję na lato 


A Poszukuje się spółki |  000088060008009608506653608000 stare i nowe sprzedaje 
2 do 3 pokoi iż d k ] ft 8 OSTATNI WYIWALAZAX 1545 najtaniej 
lk us TA AR r ya 0 ACRE DAE a ULKI BLANCĄ EMIL WERNER 
RY tab. Blake lacji kolejowej, m zb od. gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i bywa od mie- 3 piG RDA NAJDELIKATNIEJSZE Wien I., Saizthorgasso 4. 
dalonej od Lwowa, z dobrą wodą do piciajSZkańców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gościń- © oco — Merc! zz db on ad AE MYDŁO IXORA 
blisko at nia aaa K Emil|cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści- 2 SEE mlete Prr A nak 
ciel Antoni Kowaczek w Szuminie o. p. Starasól. LJ NOR EN AWA ta, z ED. PINAUD 


1553 pigułki te skutkują wyłącznie wo wszystkich rodzajach 1855 
ohorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, gatkanie kanałów, humory, 


p k ł G ate.,) słabości, przeciw którym zwykło żolazo jest zupełnie bezskutecznem; w CHLO- 
w a 010 NOZIE puserna w Lzvcoknutx (białych upławach), w AMENOnRRÉE (zafrzy- 
l | B menig RAMA cspiciowe regularności), w SUCHOTACM, W BYFILIS ORQANICZNEJ, 

h alto = 


młody, z chłubnemi świadectwami, wodoleczniczy aja oręwniama ("do wamaonanabosattacy fiatiyozok, alayo lab 


NIenigeDGN 8 3 oaablonpae, jo 1 do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, slabych lub 
B. — Jo 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 
Mydło Ixora nietyłko się zaleca 


wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 


WYSTRZEGAĆ BIĘ FAŁSZENGTW. 


poszukuje miejsca w skarbie do go» då nieozystego lub i lekar- i 

spodarstwa. Zgłoszenie uprasza M.|Właściciel i kierownik Dr. EMIL LÖWY, dotąd przez lat ośm asystent profesora © stvom niepewna, zosdreolającem. Jafo dowód szyte i Złam ea rg hart A ! 

B. poste restante Busk. 1540 Dr. Winternitza w Kaltenleutgeben. — Ludi Poozątek 1. maja. "TĘ © zp A naszą peut Ba srebrze i podpis Hiss olala jay połodony sadaje jej połysk Led sty, Ba 
1506 Prospekty na żądanie darmo. "a plekarz w Paryłu, RUE BONAPARTE, 40. przesady utrzymujemy, że mydło to 


nie posiada równego sobie. 


Osoba młoda, 


poszukuje miejsca do yar domo- 
wego i szycia białej bielizny przy rodzinie 
ehrześciańskiej obywatelskiej na wsi lub 

w mieście. | 


1581 . Teofila Merkel, Jarosław. 


Elmerhausen Ś. Reich, 


Wien, II., Czerningasne 13. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicykłów S:fetles i Trycyklów. 
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach, Nar 

rawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1583 aparaty momentalne. 


s || 
| L. 15767, 


Kto kupi 


Wannę 


lab 


1542 


Szybkie 1 dokładne 


informacje z giełdy są podstawą interesn. 


Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdecydaje się na 
zaknpno jakiego papieru, tenże tymczasem jaż znacznie podniósł się w cenie. 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tego papieru będzie się zwiększać, zaku- 
puje go sie mimo to, żę w rezultacie stratę przynieść musi. Tak samo jak 
cała szeroka publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę- 
du na ich istotną wartość, tak samo też bliżej wtajemniczeni z pospiechem po- 
zbyć go si pragną. Taka manipulacja nieraz już gorżkie wyduła owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotna jego wartość zbadać najdokładniej, 
Deeydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
stosunki i okoliczności danego towarzystwa, gdy zaś te wiadomości się po- 
siada, można być zupełnie spokojnym pomimo rółnicy kursów. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1890/91 nadanych 
będzie siedm miejsce funduszowych w c. k. wojskowych). antem poz „kanapkę 


zakładach wychowawczych. wą; m - za 4 centy 
Warunki przyjęcia ogłasza SIĘ równocześnie W Ga- w 15—25 minut KĄPIEL w domu.  , 


lzecie Lwowskiej i za pośrednictwem zakładów nauko-|_WANNY cynkowe połączone z tuszami Polka inteli anina 
h ŻSZ ch. ś dnich i niż h Tusze także do użycia kuracji hydro- 
wych wyższych, Średni SZyon: terapijnaj. osoba starsza, cierpliwa, przyjmie obowię- 


Przewyborne w smaku i zapachm 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


a mianowicie: e s s : : i i ; 4 
e dne SAt SJ aiw esto I earal woale of Penh JJ Termin eo io. Maja do Wydziatu krajo-Klozaty lape sia m | ivite s sieb ma vih A tad 

a x inć najs cenie, iać ch, którychbyśm : "> : m się, , do kapi 
A» OM hA SIĄ, 5:— $ nabycia zalecać nie mogli. Zakupno 1 sprzedaż akcji, rent f prioryto. wego upły wa z dniem 20. maja 1890. Ilustrowane was franco. Wedle 1497 7 lub w miejsca. Przy tem potrafi zająć się 
Nr. 1. „Taszn* Perła Chin, żółło-kw. 440% tó™ niemniej wszelkie transakcje giełdowe załatwiamy tanio i sumiennie > x 4 KRÓLIKOWS na raty. 7T | domem. Wiadomość bliższa: ulica Šakra- 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4—|fg] — najtaniej też prolongaty przy kapnach. Z Wydziału krajowego > KI Lwów, Janowska 14. mentek 1. $, drzwi 17. 


. „Nandżyn*, czarna, mocna 


0 

1 4 

3 . 
NE h "Souchong, mało narkok.. | 2 Awizo dla Banków, Kas oszczędności i Kapitalistów : 

6 A 

7 1 

8 3 


Królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem! e a WOW 


60 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . — Polecamy zakupno Głó kład l 
a r E 1 MA ad à © L ia 18. kwietnia 1890. ówny skład nafty salonowej i gospodarskiej. 
NE 7 zWyniewiić znająja: narty L0 Alo galicyjskiej pożyczki propinacyjnej r Sa pas 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3'60 taniej jak gdziekolwiek indziej. 


R. DITMAR 


we Lwowie 
C. k. uprzywilejowany fabrycany 


SKLAD LAMP 


poleca 


do ogrodów i kręgielni 


LATARNIE, LAMPY, 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek |. 42. 


1398 Dom Bankowy . 
JACOBSOHNY & NELHK EN 


Wiedeń I., Helfersdorferstrasse 6. 
Filia w Krakowie. Rynek, wejście z placu Marjaekiego 9, I. piętro. 


Materjaiy na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, Pea materje na 
muudury dla €. 1 k, urzędników, także dla weteranów, straży egniowych, 
gimnastyków, i służących na lberję — niemniej sukna na bilardy i sto- 
liki do gry, pakłak, także nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, materje 
do prania pledy do EW od 4—12 złr, itp. 
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


do oświetlenia ulie. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Wysyłka za zaliczkę. 


na sezon wiosenny. 
Świeżo zaopatrzony 


swój pF Od 20 lat uznane "®@ 
SKŁAD. 


Ze Sowich m aj M 3-25 | Ze czaki, i F; złr. gl Lecznicze Mydło Smołowcowe. KEnorra dodatek do zupy z suszo- 


z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny | czarny ' nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
bla znanych farb do włosów, 
okstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jast od wszelkich in- 
nych farb, części metaliczne zawierających. 


ło farbowania siwych włosów, M OEDLING SK kinia, bardan mia way próbek. Bzy aa ariora wyke 00 alr B LICHTARZE 
wyna- periu- Ą opłatnie. Przy moim stał obrocie na przeszło złr. 200.000 złr. i mając zna- $ x 
lazku A. Maczuskiego, mera = w świecie bandel jest rzeczą oozywinią, że zostaje resztki materjałów, a po- 1537 jakoteż 
w Wiednin, Kkratnerstrasse 19, nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto przyjmuję napowrót jeśliby się L Ą ARNIE 
i . poleca niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze, Przy zamówieniu resztek na- 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest I loży podać kolor, długość, cenę. 


Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim 
= sy i ERE N 1353 


Plac Marjacki i ul. Sobiesklego we Lwowie. 
*81MOM"] 0M ofiepjse1qo$ "In | PĄEHEN Ied 


Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego petrolu. 


1 flak. ekstraktu erzecehowego zł. 3 Pe 
1 słoik pomady orzechowej zr » n»  cielęcej . . złe. 450 do 550| „ „ hamburskiej. . . . „ 3% nych jarzyn. 
1 flakon olejku orzechowego SEL n » francuskiej . . złr. 5—| „ „ francuskiej . złr. 475 do T'— Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
We Lwowie u Z a Aa zk lo ABE. S50| ; » „ lakier. złr. 575 Hilstwach Earopy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej Enorra JULI NNE 
>- i n yu. Ruckera apt. tadzie: n » Warszawskiej. . . » 6—| „ „ Chevreau MAE '— gons przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- (zupa jarzynowa). 1378 
xa pare, zakład barci post Le- Lakierowane szyte , . . . „ 6—|Półbueiki pranelowe . . złr. 3 do 3:50 rzuty, tudzież ną ezerwoność nosa, odimarznięcia, pocenia nóg, łupież 4 
opolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2. Półbuciki gemzowe . . . „ 350 n gemzowa . . . „ 3 do 350 ğina głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- E J Tabłiezki ZRREE 
- franeuskie . . . „ 475 w  franeuskia . . . . złr, *— Jgjłowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi norr a (zupełnie gotowe zupy). 
Sa 


mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałazo- 


Trawa miodowa 


Wielki wybór bucików i meszelków dla panienek, chło- Mlwaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
Holcus l pezyków i dzieci. żać na wydrakowany obok znak sedana) 8 Knorra Maki awalsne i hreczane 
( 20 anatus) 4 - f » ME W uporozywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie (najtańszy i najzdrowszy pokarm dla dzieci). 
A rupełale liku gge E Ry wybor REED dowowych pantofii sla panów; pań i dzieci. Bergera mydła smołowcowo - siarczanego Cenniki i prospekty gratis i franco. — Skład hurtowny KAROL. BERCE, 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. Zamówienia z prowineji uskuteeznia się odwrotna poczta, Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, Włedeń I. Wolizetle 9., se, dostanie w sowa lepszych sapte 
Jeden korzec wraz z workiem kosztujejjj Filie: Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, fina wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia| i handlach korzennych. 
4 złr. wW. a., przy zakopnie naraz 10 korcyjf Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani. I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 36'/, gliceryny i pachnące 


dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia stawów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472 
nakutecznia 3. Baledcwiex ; skład nasion A jii : Bergera glicerynowe mydło semolowcowe 


w Bochni. 1271 gF- Cena sztaki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszarą. Œg 


w pndełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk zły, 1:9). OBRA 
E2C>C"©>©>-">OOCOCO>C©>O"©GO©EGPCOEY z inn ch mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę : Mydło benzoowe Ti aha 
—oy e- 


dla adelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do Praga 


Aba e R I 4 me 2 R ae Wu El AM wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 
PR o "Są reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo kokonu mydło tanninowe in aT 
konces. przez Wys. c, k. Namiestnictwo galicyjskie przeciw pocenin nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 


nia zębów. Wzgjędem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy The Grand Hotel Pr e Limited. 
Z AKE AD LECZ NICZ Y PRY WATN Y żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. Największy i AE w Pradze. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 


1432 Br. J U EE] Gwiazdomorskiego odznaczona dyplomem honorowym ua międzynarodowej wystawie farmaceuty- niedaleko dworców kolei paústwowej i Franciszka Józefa. 200 pokoi, olbrzymie 
li Łob kiej (Nr. 32 ż cznej w Wiedniu 1883 roku. sale restauracyjne (Dining & Rasding Rooms 1*t. Floor), Francuska, niemiecka 
w Krakowie, przy ulicy ŁobzowWskiej (Nr. 32. (dom narożny) En gros dla Lwowa: a pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. i angielska kuchnia. — Telefon. — Ceny umiarkowane. 
w nowym, wyłącznie na cele leeznicze według wymagań nowoczesnej hygleny stawianym budynku. żeś q dotall u PODANY: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- Goście hotelowi mają wstęp wolny na produkcje, odbywające się w prze- 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzsju choroby, wykonania operacyj itd. kowie u r PORZ . (eilhofra, C, Sklepińskiego, w Brodach u M. Kulaka; w Czort- pysznie urządzonym ogrodzie zimowym. Ekwipaże. Elevator Od 1. listopada x. r. 
Š E h „ Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- zarząd hotelu objęło angielskie Towarzystwo „The Grand Hotel Prague Limited“. 
BS” z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. W cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nablika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie $ Dyrekcja. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą opalone. — Siil. jej miens, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J, Sidorowioza i Ed. 15 yreR 
Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie ogród spacerowy dla chorych. ı Jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376 


Staranna opieka I wszelkie wygody zapewnione. - - Wszelkie kąpiele w miejscu. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami opatrunków 
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. 


i 
Z 

BG" Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udzielą na miejscu lekarz i właściciel zakładu, | Eks loz a k otłów 

Oon PAF- 10 modali zasługi. TH 
zdarza się bardzo często z powodu nagromadzenia się osadu (t. zw. Kessel- J AN IHNATOWICZ 
| stein). Jeden tylko środek zapobiega temu, mianowicie : - D : Jk ` z m 

| Š poleca niezawedne i wypróbowane 
n re y Q W y środki de wytępienia owadów domowych 
pi mianowiole: 


Patentowana ta kompozycją da nie przewyższona, od wielu lat stale jest 


a 
Galic. Ba 
w użycia w wielkich fabrykach Austro-Węgier i Niemiec. FENILIN Grylon 


począwszy od dnia 1. lutego 1590 wydaje | Skutek niezawodny — tysiące świadectw. mia meli z zarod- | Wytruwa szwaby, karakeny, 


=" s 


Prawdziwy do nabycia wyłącznie w generalnej reprezentacji. de wyniszcze i, świerszcze W- 
s kami w sukaiach, futrach stonogi, + $z0zypa 
4 AS y G N A TY K ASO WE Jakob Reitzer & Sohn Nachf., Budapest. APA Ekon oe 
1480 Prospakty i sposób użycia na żądanie gratis i franco. . MI 
` e r 1 1 1 5 Tió ` KOTON 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i it Ziółka antlmolow6 | niezawodny rodek do wyte- 
o przechowywania fnter. pienia pluskw. 
Pudełko 30 et. Flakon 50 ot. 
Masz do Cegielni | 
I ASYGNATY KASÓW VJ terory |sryktyce. | | Papier sntimolowy |, Progs pai 
| i > > — 7 żuł wszelkich nazw zz a miri > waj ochrania od moli futra, Ea owadów. 
z 8-dniowem wypowiedzeniem, eegieł iE e r iat T A ż Fiakow 80 80 et. 
. aa : „dn; a drążonych , ogniotrwałych, * ; 
wszystkie zaś znajdnjące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniorem wypo 12 8 R G , Papier na muchy 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4Y, śelnja: dakinei awi | Log entuka 3 ot. s1 
z -dniowym terminem wypowiedzenia. euskieh faleowanych, tudzież kamieni we Lwowie: przy ulic opernika l. $, i przy uliey 
30-dniowym termi ypowiedzeni 8 kekit garte Seas à L licy Kopernika 1. $, i przy uli 
s F enye ą ° Halickiej róg Wałowej. 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. Prospekty na żądanie gratis, W aala Sukienniee 1. 30. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


omis Jäger, 


Dyrekcja. 5 
1322 Maschinen-Fabrikant, Ehrenfeld-Cdln. is ZEOEWKZ KE ZET OEE 


Przedrukn nie płacimy. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


